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Kalondarzyk tygodniowy: і 


Piata św. Kisry Р. 

Bob. św. Hipolita, 

Niedz. św. Ruzebjosza 
Pon Wniebow. NMP, 
Wt. św, Rocha Wyzn. | 
Sr. św Mirona 1 Pawła | 
Czw św. Firmina В. W. | 


Łódź, 


№ 183, 


Cena prenumaraty: 
W ŁODZI: 


Jocznie rb.-6 te. 

Półrocznie „3 „ — 
fKwartalnie, 1 „ 50 
Miesięczn. „- „ 50 


Odnoszenia 10 К. m. 


КОЧ dhia godz. 14 m. 54 
Ubyło dnia godz. 1 m. 51. 


Egz. pojedyńczy 3 К. R amsn 

Z przesyłką pooztową: 

Rocznie rb. 7 kop.40 fedakcyą 

Półrocznie œ 3 „ 70 w Łodzi, 
ZAGRANICĄ: Przejazd 

Miesięcznie „ 1 „ 10 сн кичу 


Nr. telefonu 593. 


CENA OGŁOSZEŃ: Isane 
Małe ogł 


po z kop. za wiersz petitowy. Za dołączenie prospektów 6 rub. 
za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


* na 2-еј ыт 50 kop. za wiersz pet. 
лепа po 2 kop. od wyrazu (dia poszukujących pracy ро 1'/, kop.). Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. Reklamy i 
od tysiąca egzemplarzy. ARTYKUŁY 


Rok АШ, 


4 


ROZWI 


їйї polityczny, ШЫЛ ekonomiczny, społeczny 1 lim ШШ 


Piątek, dnia 12 Sierpnia 1910 roku. 


Kantory: własny w Warszawi 


ul. Krucza № 23; w Pabianicach u p. Teodora Winks; 


w Zgierzu, w zpiece p. Patka. 


Zwmyczzjne ogłoszenia za 


tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce 
Nekrolo 
bez oznaczenia honoraryum Radskcya uważa 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-а] po południu. 


Niezbądny KREM i ELIKSIR ьо ZEBÓW 
Utrzymuje zeby biařo, czysto i zdrowo. 
żądać wszędzie 


156--00 


Ogłoszenie. ` 


Magistrat miasta Łodzi zawiadamia, że w jego kon 
celaryi, s 9/28 sierpnia 1910 r,, 0.godz. 12 w poładn 
lzie sie ibliczna Исуасуа na oddanie Жеме 
dzierżawy Еў расо łódzkiej kasy miejskiej, na czas od 
1-00 paździerfika 1910 r. do t październik: 1911 roku, 


każdy plac Od sumy miejskiej ceny dzierż: dawniej 
otrzymywanej „in plas“, a mianowicie: 
1) plac MR 1249 przy szosie Rokicińskiej — 

od samy + rb. 35.— 
2) plae przy al. Zerzewskiej s strony półnoen. 

trzy place №№ 942, 944 8. rb. 15.60 


3) także od poładniowej оу pięć placów 
ММ 1016, 1015, 1014, 1015, 1012 i część 


placu № 1011 + rb. 650 

4) kz ы ul. Zarzewskiej jednego "placa 
rb. 3— 

5) pi Жз 148 przy szosie Rokicińskiej od 
strony południowej С rb. 21— 
6) plac № 104 przy ul. Dzielnej x rb. 5.75 
7) plac Ne 20/50 dalszy ciąg al. Wodnej . rb. 8.40 
8) plac Ni 459 w polu przy Zagajniku _. rb. 8.50 

9) plac Na 446 w polu w pobliżu alicy Podza= 
gajnikówej rb. 10.— 
10) plac Nè 51а przy (al. Aleksandryjskiej rb. 491— 

11) plac Ni'299 przy ul. Drewnowskiej po roz- 
biórce stórej rzeźni _ . rb. 24— 
12) plae № $99de na rogu Targowej i Poładniowi j rb. 58.— 

13) plac Ne 46 podlag planu dalszy ciąg ulicy 
Wodnej rb. 10— 


14) plac Ma 155 przy al. Przejazd We plana 155 rb. 50.— 
15) plac przy ul. Dzielnej № planu. 42 rb. 20.— 

Cheący ране do licytacyi, powinni zgłosić się 
do Magistrata m. Łodzi w oznaczonym terminie i złożyć 


1/10 padiam sumy licytacyjnejj po utrzymaniu się przy 


licytacyi obowiązani są dopełnić хайат do 1/5 części 
zgłoszonej samy. 
Waranki licytacyi są do przejrzenia w kancelaryi 
Magistratu m. Łodzi, w godzinach biurowych. 
Łódź, dnia 14 lipca 1910 r. 
Pom. Prezydenta m. Łodzi: 
Radny: 


ARNDREJEW, 


1590—5 SWRDOWOCE 


„Najwyższe В Reskrypty. 


І 
„Z łaski Bożej. My, Mikołaj Drugi, Cesarz i 


Samowładea Wszechrosyjski, Król Polski, Wiel- 
ki książę рим etc, ogłaszamy  niniejszem, 
że uznaliśmy za pożyteczne Najwyżej rozkazac 


Naszemu generał gubernatorowi finlandzkiemu, ge- 
neral-lejtenautowi Seinowi, otworzyć w Naszein 
imieniu zwołany na d. 1/14 września r. 1910, 
sejm nadzwyczajny Wielkiego Księstwa Finlan- | 
dzkiego. Dla tem większego utwierdzenia pod- | 
pisalismy niniejsze własnoręcznie. 
MIEOŁAJ. 

W Peterhofie, 27 lipca (9 sierpuia) г. 1910 

Minister sekretarz stanu Lanhof. 


IL 
„Z Bożej łaski, My, Mikołaj Drugi, Cesarz i 
Samowledea Wszechrosyjski, Król Polski, Wielki 
Książę Finlandzki eto. ete., wiadomo czynimy 
wszystkim Naszym wiernym poddanym w Wiel- 
kiem Księstwie Finlandzkiem, że na ścisłej zasa- 
dzie paragrafu 19, zatwierdzonej przez nas 7/20 
lipca r. 1906 ustawy sejmowej, uznaliśmy za po- 
Żyteczne zwołáć па 1/14 września r. 1910 sejm 
nadzwyczajny na czas dwumiesięczny, w którym 

poslom sejmowym, na'eży: 


1) opracować zgodnie z rozdziałem drugim | 


aprobowanego przez Radę państwa i Dumę pań- 
stwową oraz zatwierdzonego przez Nas w dniu 
17 czerwca r. b, prawa o porządku wydawania 
dotyczących Fialandyi praw i póstanowień ogól- 
no-państwowego znaczenia i szczegółowych prze- 
pisów о sposobie wyborów do składu Rady pań- 
stwa i Dumy państwowej członków z pośród lu- 
dności Wielkiego Księstwa Finlandzkiego i doko- 
пае właściwych wyborów tych członków oraz 

2) zakomunikować na zasadzie art. 7 roz- 
działu I tegoż prawa swój wniosek co do pro- 
jektów praw o zrównania w prawach z Oi 
telami finlandzkimi innych poddanych rosy 
1.0 dokonywaniu przez skarb fiulandzki wpłat do 
kasy państwowej wzamian za wykonywanie przez 
obywateli finlanuzkieh osobiście powinności woj- 
skowyeh. Wobec tego roózkazyjemy posłom sej- 
mowym dla wykonania takiej Naszej woli Mo- 
narszej w oznaczonym czasie przybyć do miasta 
Helsingforsu. 


MIKOŁAJ. 
W Peterlofie 27 lipca (9 sierpnia) r. 1910. 
Minister sekretarz stanu Lanhof. 


=== 


NA KRECIE. 


Na Krecie panuje 
lada dzień wynikną 
1 mocarstwem opi 
potu. 

Sprawa kreteńska, chociaż przed pięciu ty- 
godniami zeszła chwilowo z porządku dzieunego 
spraw europejskich, zaprzątać znowu zaczyna u- 
wagę polityków. Нгай kreteński 
dzie żądaniu mocarstw opiekuńczych w sprawie 
dopuszczenia posłów muzułmańskich do kreteń 
skiego zgromadzenia narodowego, w żaden jed 
nak sposób pogodzić się nie chce z utrzymaniem 
praw zwierzchniczych Turcji nad wyspą, 


pozorny tylko spokój, bo 
„może burza, która Grecyi 
iczym sprawi niemało kło 


ustąpi wpraw- į 2 


W nocie, rozesłanej przedstawicielom m-o 
carstw opiekuńczych, zaprotestował też energicz- 
nie przeciwko temu, że mocarstwa w dalszym 
ciągu trwają przy utrzymaniu owych praw zwierz- 
chniczych, zaznaczając przytem, że w dawalej- 
szych aktach dyplomatycznych, dotyczących Kre- 
ty, mowy Q prawach tych wcale niema. 

Równocześnie z protestem owym, przyjętym. 
przez mocarstwa dość lekceważąco, nadeszła wia- 
domość, że obecny kierownik rządu kreteńskiego, 
Venizelos, zamierza wystawić kandydaturę swoją 
w charakterze posła od Aten do greckiego zgro* 
madzónia narodowego. Wiadomość ta byla już 
o wiele poważniejsza i groziła mowym zatargiem 
między Tureją a Greeyą. Rząd turecki. miał spo- 
sobność oświadczyć niejednokrotnie, że. udział 
posłów kreteńskich w parlamencie greckim uwa- 
żać będzie jako „casus belli“. Okoliczność, że 
Veniżelos wystawia. kandydaturę swoją z Aten i, 
i formalnie biorąc, nie będzie: posłem kreteńskim, 
| nie zmienia postaci rzeczy, 0 czem wie bardzo 
dobrze zarówno Grecya, jak i rząd kroteński. 

Dzięki namowom gabinetu greckiego, Venis 
zelos, nie chcąc mu utrudniać i tak groźnej sy- 
| taacyi, zaniechał podobuo zamiaru wystawiania 
kandydatury swojej, tak przysajmuiej zapewnia- 
ją dzienniki ateńskie. Ale i to nie jest w stanie 
uratować sytuacyi, grupa bowiem drugiego przy= 
wódcy kreteńskiego, Michalidokisa, nie myśli woa- 
le liczyć się w tym kierunku ź żądaniami Tut: 
eyi. A grupa ta, w której skład wchodzi pra- 
wie połowa kreteńskiego zgromadzenia, jest w sto- 
sunku do Turcyi o wiele bardziej nieprzejedna- 
ną, aniżeli przyjaciele polityozoi Venizelosa. 

Trudno też przypuścić, ażęby Michalidokis 
kierować się chciał jakiemiś innemi względami 
aniżeli chęcią pokazania Tureyi, że jej praw 
zwierzchniczych. woale- nie uznaje. A wówczas 
między Turcyą, Grecyą i mocarstwami opiekuń- 
| czemi rozpocznie się zuowu tyle razy już powta- 
| rzana wymiana not i kontraot, po których nastą* 
pić mogą, oczywiście, poważniejsze wypadki, ani 
żeli protesty papierowe. A atmosfera, przełado * 
wana elektrycznością. nio wyklucza podobuych 
niespodzianek. Powtarzające się znowu manife- 
stacye wojskowa w Grecji, nie ustający, mimo 
protestów ze strony rządu ateńskiego, bojkot to- 
warów greckich w Taregi, wszystko to wytwas 
rza nastrój, w którym małe przyczyny zrodzić 
mogą wielkie skutk 


| 
| 


BOKOjOWi 
już mogliu p 
a opiekuńcze ops 


y niv ograniozaly do üt 
mania jedy syno* na Krecie, nie ba- 
cząc na 1 atus quo* peleti iest зреле» 
eznoś h, I wlasnie owa chęć utrzy- 
mania obec ia obita z kwes 
styi kreteńskiej, sainej ; się bardzo prostej, 


taki skomplikowany i trudny do rozwiązania dy- 
lemat i zmieniła ją w źródło zatargów i niepo- 
kojów bez końca. Sytuacya uleglaby niewątpli- 
wię zasadniczej zmianie na lepsze, gdyby mo- 
carstwa opiekuńcze zdecydowały się rozstrzygnąć 
ostatecznie sprawę, zamiast pozostawiać ją cią- 
gle w zawieszeniu i przez to rozbudzać apetyty 
Krety, a drażnić Turcyę. ż 


Sakola polska i przyszłonść jej wythowańców. 


(Dokończenie). 


Młodzież nasza istotnie ma ciężkie drogi do 
przebycia i liczne na nich przeszkody. Pierwszej 
bolesnej porażki doznali maturzyści podczas egza- 
inów urzędowych. Wszyscy byliśmy zdumieni nie- 
pomiernie dużym procentem „obciętych* wycho- 
wańców szkól polskich, pośród których była spo- 
ra liczba najzdolniejszych i gruntownie przygoto- 
wanych. * 

Czyżby szkoły polskie rzeczywiście były tak 
liche, że ich wychowańcy nie mogą zwycięsko 
przejść przez próbę ogniową egzaminów urzędo= 
wych? Czyżby polskie siły pedagogiczne były tak 
nędzne, że jedno pytanie, jedno ówiczenię, zadane 


podczas egzaminu przez urzędnika rosyjskiego, | 


wali w gruzy kilkoletnią naukę, kompromituje i 
ueznia, i nauczyciela polskiego?! 

Polscy uczeni stali się chlubą nauki wszech- 
światowej, przyczynili się do wielkich zdobyczy 
kulturalnych, Polskich uczonych na pierwszorzęd= 
nych wszechnicach słuchały i słuchają liczne rze- 
sże mlodzieży wielonarodowej, Polski młody uozo- 
ny, Krauz, któremu się nie powiodła nauka w gim- 
nazyniu radomskiem, zdobył katedrę w Brukselli i 
wielkie uznanie, zarówno świata naukowego, jak 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 12 sierpnia 1910 r. 


ich pierwszorzędne zakłady naukowe. Znają je 
byli słuchacze uniwersytetu dla wszystkich, kyr- 
sów dla analfabotów dorosłych i t. d, Te same 
sily obsługują w znacznej. mierze. polskie szkoły 
średnie. Program tych szkół jest bardzo skrupu- 
Jatnie wypełniany, a uczniowie, zwłaszcza w kia- 
sach wyższych, pracują bardzo sumiennie i korzy- 


| stają wiele, 


i słuchaczy, których stał się ulubieńcem. Nieste- | 


ty! nadmierny wysiłek przeciął pasmo jego ży- 
cia. 

Wychowaniec polskich pedagogów i polskich 
szkól, Edward Abramowski, cieszy się na zacho- 
dzie Europy vznaniem, dzięki swoim pracom i ba- 
daniom z dziedziny psychologii. W tej samej dzie- 
dzinie zdobyła sobie sławę 1 uznanie Joteykówna. 
Quvie Skłodowska przyczyniła się do wielkich 210+ 
byczy, z których przyszłe pokolenia całej Judzko- 
ści korzystać będą. 

W krótkim okresie wzmożonego ruchu oświa- 
towego u nas, wyszly na jaw polskie sily peda- 
gogiczne tak poważne, że nie powstydzilyby się 


002 za przyczyna takiej porażki podczas eg- 
zaminów urzędowych? Na to pytanie każdy 2 nas 
bardzo łatwo znajdzie odpowiedź... 

A jednak wychowańcy: szkół polskich, a mię- 
dzy nimi spora liczba „obciętych*, są dziś celu- 
jącymi słuchaczami wyższych zakładów nauko- 
wych zagranicą. Wielu z nich, po skończeniw tych 
zakładów z odznaczeniem, wróci do Kraju 2 dj- 
plomami inżynierów, machaniltów, chemików, le- 
karzy i t. d, a chcąc zdobyć prawa w obrębie 


| państwa rosyjskiego, zapragną oni zdawać egza- 


min państwowy, Z góry można przewidzieć trud- 
ności w tej mierze, bo już mieliśmy przykłady 
wielce znamienne: Przed kilku miesiącami jedne- 
mu z naszych rodaków, który skończył zagranicą 
wyższy zaklad naukowy z odznaczeniem, odmó- 
wiono zupełnie egzaminu państwowego. То już 
jest wymowną wskazówką dla innych, a jedno. 
cześnie cennym drogowskazem dla naszej mło- 
dzieży, 

Utrydnienia te, zarówno przy egzaminach na 
maturę, jak i przy zabiegach o egzaminy pań- 
stwowe, dla zdobycia praw korzystania w życiu 
praktycznem z wiedzy wyższej, mówią wyraźnie: 
„Dla was, polaków, wychowańców szkół polskich, 
a następnie wychowańców wyższych zakładów nau- 
kowych, zagranicznych, niema miejsca na stano- 
wiskach, urzędowych lub wymagających pieczęci 
urzędowej w obrębie państwa rosyjskiego. Tylko 
ci, co przejdą przoz szkołę rosyjską, mogą się 
ubiegać o nje“. 

Z przestrogi tej wyplywają dla młodzieży pol- 
skiej wskazówki pierwszorzęduego znaczenia: ро 
za stanowiskami urzędowemi, lub  wymagającemi 
pieczęci urzędowej, są rozległe i różnorodne pola 
pracy, obsadzone bardzo licho, posługujące się nie: 
kiedy siłami obcemi lub wcale nieobsadzone. Je 
steśmy narodem żywotnym i prodńkcyjnym. Nie 
gońmy za urzędami, za pracę zależną. Kierujmy 
swą ćnergię w głębokie lożyska pracy twórczej, 
niezależnej. 

Przemysł, handel, rolnictwo intensywne, w któ 
rem niewątpliwie zapanuje z czasem przemysł prze- 
twórczy i hodowlany; ruch kooperacyjny W naj- 
szerszych granicach i we wszelkich dziedzinach; 


| 
| 
| 
| 


"miał nadal. 
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rozgalęzienie stosunków handlowo-przemysłowych, 
nawet daleko ро za krajem, rozwój miast, miaste- 
czek, a więc i budownictwa, rozwój komunikacji, 
a więc i robót w tej dziedzinie, rozrost instytucyj 
ekonomicznych i społecznych, a z rozwojem ki- 
piącego życia—powstawanie coraz nowych, wszy- 
stko to będzie wymagało tysięcy uzdolnionych 
specyalistów, których dyplomów i uzdolnień nie 
zakwestyonuje społeczeństwo polskie, da im bar- 
dzo skwapliwie pole do pracy, ku pożytkowi ogól- 
nemu. 

Ale, powiecie, że naród polski, po za tego ro- 
dzaju pracą ekonomiczną musi mieć swoich adwo- 
katów, swoich doktorów, Miał ich dotąd i będzie 
Pocieszajmy się tem, że nawet przy 
największej surowości egzaminujących urzędników 
rosyjskich, pewien procent wychowańców, szkół 
polskich lub eksternów otrzymuje patenty dojrza- 


| 10807; że po za granicami Królestwa . Polskiego, 


w obrębie Roayi, mieszkają setki tysięcy polaków, 
którzy posyłają swe dzieci do szkół rosyjskich. 
Co rok uniwersytety rosyjskie kończy znaczny 
procent polaków, a z tych najwięcej wydział praw- 
ny i lekarski. 

„Qi zaś, co kończą politechniki, instytuty tech- 
nologiczne, górniczo 1 t. d, szukają karyery przy 
wielkich robotach w głębokiej Rosyi lub na Sy- 
beryi. Ci nie przyjdą do Królestwa dla wzimoże- 
nin РГА wytwórczej w dziedzinach ekonomicz- 
nych. 

Mamy więc problemat: rozwiązany, шашу ja- 
sue drogi; trzeba tylko pracować i wytrwac, 


Erha interpelacji 0 kościół w Opolu. 


W jednym z ostatnich numsrów gazety cRiecz> 
p. Bronisław Sżzlubowski zwraca się. do posia 
Włodzimierza Lwowa z listem następującym: 

Szanowny Paniel Dala 23 lutego r. b. pod- 
czas rozpraw nad interpelacyą о. kościele rzym- 
sko-katolickinm w Opolu w Dumie państwowej, 
Койу po, szlachetnej i ѕзесйесгцеј mowie 
rata pańskiego. Mikołaja Mikołajewicza, rzucit 
Pan z wybuny parlamentarnej. oskarżenie, uwla- 
czające KR moich zmarłych przodków, by- 
tych właścicieli majątku Opole i kolatorów tam- 


| tejszego kościoła obrządku grecka-unickiego. 


W. sprawozdaniach dzieunikarskich, Jakie 
doszły do mnię, mowa pańska była  stroszęzoua 
w kilku krótkich słowach. W ten sposób ani ja, 


O ZZ EWC EE POTTER YO ловит WZNOSZĄCE OZONE CE EEEE DD T A 


8) 


Kłopotliwa czułość. 


(Powieść irancasko-rosyjska.) 
W. M. Doroszowicza. 


CZĘŚĆ П-ра. 
DO OJCZYZMY. 
Dziennik generała Pupkowa. 


(Ciąg dalszy — patrz M 182.) 


— Naprzód — odpowiedziałem — zapa- 
miętaj to sobie, canaille, że mie jestem dla 
ciebie żadnym ziomkiem, tylko ekscelencyą! 
Mając bilet w kieszeni, każdy rosyanin na 
nowo czuje się rosyaninem. 

— Теш bardziej! 

Zapłacilem, pal go dyablil Jutro w dro- 
gę! W Kryżopolu teraz cisza i spokój. Istne 
królestwo Boże na zięmi. Ileż ја wzbudzę 
pytań i ciekawości! Całe miasto poruszę. Wy- 
starczy mi opowiadań do końca życia. 


Kolonia, 5 sierpnta. 


Siedzę w wagonie. Każda chwila, każdy 
obrót kół zbliża mnie do ukochanej ojczy- 
ZNY... 

Zapoznałem się z moim vis d-vis, rosya- 
ninem z Petersburga dość znacznej rangi. 

Rozgadaliś, Bardzo pr mny czło- 
wiek, ale kiedy у moje nazwisko: rze 
czywisty radca stanu Риркоуу, drgnął, jak od 
ukąszenia żmii. 

— Ach — dził — generał Pupkow. 
Bardzo mi przyjemnie. Naczytaliśmy się, na- 


z tego wytlumaczy gdzieindziej. Nam wysi 


czytali о panu w gazelach, 
ryż był panem zajęty. Jak 
na, rautach u ministrów? А. ja 


przecież cały Pa- 
się pan bawił 
niech pan 50- 


| bie wyobrazi, nie byłem na żadnym, jakkol- . 
wiek, 20 względu na moje stanowisko, powi- 


nienem być wyróżniony i mogłem liczyć, iż 
zwrócą na mnie uwagę, Brakło na to czasu, 
przecież myślano tylko o generale Pupkowie, 
a ja za własne pieniądze musiałem chodzić 
po „café chantant'ach*. 

Ostatnie wyrazy wymówione były z ууу» 
rzutem. 


| 


— Wasza ekscelencya wybaczy, w tem | 


SS mojej winy — próbowałem się tluma- 
czyć. 

— Stopień pańskiej winy do mnie nie na- 
leży — odparła zimno ekscelencya. 

Zadowolenie moje prysio. A co się sta- 
nie, jeżeli rzeczywiście przybędę do Wierz: 
bołowa, oddam paszport, pokażę rzeczy i na- 
gle mnie zapytają: 

— Rzeczywisty radca stanu Pupkowł 

— Tak. 

— Pan? Może wasza ekscelencya zechce 
przejść do poczekalnił Na pańskim paszpor- 


cie jest kleks, nie możemy go dobrze z tego | 


powodu przeczytać, 

Wchodzę do pokoju. Zamykają drzwi. 

— Rozumie wasza ekscelencya, że kleks 
był tylko dla publiczności, idzie tu całkiem 
о со innego. Raczy wasza ekscelencya ob- 
jaśnić... 

Tu urzędnik 
papier. 


wyciąga z kieszeni jakiś 


Pan w Paryżu pozwolił sobie tytuło= 


k, ale widzisz pan... 

— To już do mnie nie należy. Pan się 
r- 
cza pańskie przyznanie się. A teraz powiedz 


pan, czyś przyjmował interwiewerówł 1 od 
wszelkich gazet? Od wszelkich? Так? I były 
wzmianki o Pekinie? 

— Były, ale niech pan pozwoli... 

— To już do mnie nie należy „niech pan 
pozwoli*. Dla nas dostateczne to, „co było“. 
Przez pana chciano usunąć ministrów? 

— Tak, ale to tylko mówiono o tem... 

— Aha, więc o tem mówiono... 

w tej chwili naczelnik stacyi puka do 
drzwi. Р 

— Czas puścić pociąg. 

— Niech jedzie. „Generał Pupkow* tutaj 
pozostanie. 

— О Boże! 

Berlin, 8 sierpnia. 


Trzeci dzień siedzę w Berlinie, dyabli 


' wiedzą po co, a przeklęte myśli spokoju nie 


dają! 

Jak tylko pociąg zatrzymał się w Berli- 
nie i zawołano „Friedrichstrasse“, bez pa- 
mięci, jakby mi skrzydła u nóg wyrosły, por- 
wałem za bagaż i wyskoczylem z wagonu. 

— Tutaj — zawołalem — zostaję. Tutaj! 
Na całe życie. 

— Niech pan — powiada konduktor — 
chociaż bilet u naczelnika stacyi ostempluje. 

— T biletu — odpowiadam = stemplować 
nie będę i na całe życie. tu zostanę. Nigdy 
już mojej nie ujrzę ojczyzny! $ 

Łzy rzęsiste mimowolnie poplynęly mi 
z oczu. 

Po niemiecku tłumacza nie potrzebuję, 
sam jako tako się rozmówię. Służąc na ko- 
morze, nauczyłem się po niemiecku od ży- 
dów. U nas wszysey urzędnicy na komorze 
mówią po niemiecku, 

Z tem postanowieniem zostałem. 


(d. е. n.) 
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ani wogóle publiczność polska, czylająca nasze 
dzienniki nie wiedzielibyśmy о tem, że mowa ta 
zawierała obszerny ustęp, w którym uważał Pan 
za stosowne szydzić z prochów kolatorów ko 
ściola unickiego w Opolu. . Dopiero w czasach о- 
statniel, przypadkowo przeczytawszy dokladny 
tekst mowy pańskiej w sprawozdaniu stenogra- 
ficznem, jako jedyny żyjący potomek obrażonych” 
mogę.i uwaźam za swój święty obowiązek na- 
piętnować ten ustęp mowy pańskiej, w którym 
tak nieszlachetnie zniewazył Pan pamięć dawno 
zmarłych, a więc bezbronnych. 

Chociaż podobnie jak i Pan, J. E. biskup 


Eulogiusz w mowie swojej, wygłoszonej tydzień | 


przed pańską napaścią, w podobny шше) więcej 
sposób obraził moje uczucia rodzinne, jednak po- 
zostawiam to bez odpowiedzi, ponieważ, jako 
chrześcijanin, wolę nie dotykać osoby uświęconej 
przez suknię kapłana chrześcijańskiego; uwążam 
za właściwsze pozostawić jego własnemu sumie- 
niu ocenę tych argumentów i wyrażeń, jakie były 
przezeń wypowiedziane na pohańbienie pamięci 
zmarłych, 

Natomiast pańskie wysoce obrażające wy- 
wody i napaści, słowa pańskie w rodzaju „0820- 
stwo“, „gwałt” i t. р. napiętnować muszę, 

Bynajmniej nie chcę w liście niniejszym 
wszozynać z panem polemiki со do treści rzeczo- 
nego ustępu mowy pańskiej. Przypomnę Panu 
tylko, że ро kilkakroć stawiał Pan tam pytanie: 
„po czyjej więc stronie just tu moralne prawo?” 
Czy zdawał pan Pan sobie wtedy sprawę, że owo 
„prawo moralne“ żadną miarą nie może być przy- 
znawane Panu, jako człowiekowi, który, korzy- 
stając z pancerza nietykalności poselskiej, w spo- 
sób niegodny uwłaczał zmarłym? 

Może po rozwadze i pan sam dojdzie do 
przekonania, że ogólnikowe powoływanie się na 
jakoweś nieznane mi, przez nikogo nie sprawdzo- 
ne i przez Pana nie odczytane z trybuny parla- 
mentarnej papiery z przed sta laty i pański, 
zbudowany na tem wniosek, jakoby mój pradziad 
„oszukał” parafian unickich w Opolu, zabierając 
im w roku 1803 budulec, przeznaczony na cer- 
Кіе, że wszystko to jes; oczywiście niegodne i 
wprost nielogiczne. 

Jakkolwiek bądź, zniewolony jestem stanąć 
w obronie splamionej przez Pana pamięci moieh 
przodków. Proponuję więc Panu: albo cofnąć wy- 
powiedziane przez Pana niegodne napaści, albo, 
wyrzekając się tarczy nietykalności poselskiej, 
powtórzyc teraz to samo, co wypowiedział Pan 
w Dumie państwowej i tem dać mi możność po- 
ciągnięcja Pana do odpowiedzialności za obrazę 
czej i pamięci drogich mi zmarłych. 

Przez wypelnienie tej mojej propozycyi prze- 
kona mnie Pan, że nakazy honoru nie są dla 
Pana martwą literą. { 

Bronisław Szlubowski. 


ZYGZAKI. 


— 


Smutnem musi być serce każdego prawowie* 
rnego lodzianina. Los się widocznie zawzjął, by 
nawet niewinne rozrywki nudnej kanikuły nam 
zniweczyć.] 

Mieliśmy w projekcie piękną wystawę bydła 
rogaiego. Na samą myśl o tem radowali się 
wszyscy, boć to rzeczywiście przyjemność nielada 
zobaczyć takie sympatyczne krówki, które dają 
dużo, dużo mleka bez wody. Zupełnie inaczej jak 
nasze, co to objadają się mokrą paszą i dają mle- 
ko w trzech czwartych zmieszane z nektarem 
abstynentów. Martwi to wielce hodowców, mar- 
twi odbiorców i ich żołądki. 

Dla tych wszystkich względów, wystawa do- 
brze wychowanych krów (przez grzeczność nie 
wspominam o rodzaja męzkim), zrobiłaby nam 
wiejką przyjemność. A tu masz! zaraz znalazła 
się epizootya, by piękne plany pokrzyżować. 

Lecz bądźmy silni, łodzianie! Nie dajmy się 
zmódz przeciwnościom i wymyślmy coś, coby 
z kolei pokrzyżowało figle losu. Naprzyklad: 

Ponieważ już miala byc wystawa, zrobimy ją. 
Epizootya? —furda, nasze okazy nie zachorują, a 
gdyby też... blogosławilibyśmy wtedy zrządzenie 
Opatrzności, która nawet tak odporne w kierun= 
ku śmierci stworzenia zmódz zdołała, 

A prawda, toć jeszcze nie wiecie, о czem 
mówię. Przeprępraszam za nieuwagę. 

Będzie to więc wystawa okazów swojskich. 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 19 sierpnia 1916 r. ` 


Na pierwszem, honorowem, miejscu stanie nasz 
! poczciwy łódzki kamienicznik (koniecznie z du- 
1 żym brzuchem) podnoszący co kwartał komorne. 
Dalej ulokujemy takiego pana, со to z racji 
' przeminięcia rewizji senatorskiej, tytulem od- 
szkodowania za straty i strach, bierze „wziatki* 
zamiast rubla — trzy. Po nich „wielki patryota“, 
„który wiele krzyczy o pozostawanianiu pieniędzy 


| w kraju, a sam jedzie do Marienbadu, Karlsba- · 


| du lab innego badu, bo mu nasze Ciechocinki, 
| Buski i Szczawnice nie wystarczają. Dalej... no, 
| dalej czeka cała kolekcya, lecz Ьгак" miejsca nie 
| pozwala mi ich wszystkich tutaj uhonorować. 

Rzucam myśl, a przyszłym organizatorom 
ofiaruję jako fundusz zakładowy cały mój, w obe- 
спеј. chwili, majątek: pięć kopiejek srebrem (fal- 
szywe, nikt ich wziąć nie chce) z roku 1895, pół 
grosza z 1899 roku i polski grosz miedziany, ju- 
bileaszowy dzisiaj, bo pochodzący z 1810 roku. 
(pamięta więc jeszcze Napoleona I Wielkiego!). 

Na cel tak piękny hojne winny się posypać 
ofiary! 

Wa. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, 


Jutro, o godzinie 10 rano, w kościele św, Krzy- 
ża odprawione będzie uroczyste nabożeństwo, na 
intencyę pątuików udających się kolóją do Czę- 
stochowy, na odpust Wniebowzięcia Najśw. Maryi 
Panny, 

Po południu zaś o godz. 3-ej w dniu jutrzej- 
szym wyruszy kompania z kościoła św. Krzyża 
przy udziale bractw kościelnych ze światem i 
chorągwiami, na dworzec kolej fabryczno-lódzkiej, 
skąd, specyalnym pociągiem 1V klasy, pątoicy wy 
jadą do Częstochowy о godzinie 4-ej po połu- 

u. 


Przyjazd do Częstochowy nastąpi tegoż dnia 
о godz, 10 min. 59 wiecz. 
oełegi w Częstochowie dla łódzkich patni- 
ków już są zamówione. 
Powrót kompanii łódzkiej z Częstochowy na- 


22 rano. 

Przybycie do Łodzi tegoż dnia o godz. 6-tej 
miu. 20 wiecz. 

Bilety kolejowe do Częstochowy pątnicy wins 
ni zawczasu wykupió w kancelaryi parafii św. 
Krzyża. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
£ IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Sławy. Jutro Ro- 
ата. 


KONCERT. Dziś i codziennie (w ogrodzie Grand» 
Hotelu) koncert orkiestry włościańskiej Namysłowskiego. 
Początek o godz. 8 wieczorem. 


KRONIKA, 


(ah_z przemysłu W roku zeszlym w obrębie 
powiału łódzkiego byty czynne 83 fabryki, w tej 
liczbie: tkalnia i przędzalnia wełuy 1, przędzalni 7, 
tkalni wełnianych 15, tkalni wełnianych z apre- 
turami i farbiarniami 1, przędzalni wełnianych 
z blicharniami i farbiarniami 2, tkalni i przędzal- 
i 
| 
U 


ni 2 apreturami i farbiarniami 1, przędzalni z bli- ' 


charniami 1, tkalni i przędzalni bawełny 2, przę- 
dzalni bawelny 2, farbiarni i apretur 17, apretar 


6, farbiarni 6, wyrobów tekturowych 1, chemicz- ! 


nych farb 1, trzepalni wełny 1, pończoszarni 18 
i wyrobów papierowych 1. 


W fabrykach tych pracowało 5,670 robotni- ` 


ków płci obojga. 

Obrót w r. z. we wszystkich wymienionych 
fabrykach wyniósł 7,604,230 rb. 

Mechanicznych zakładów przemysłowych w po- 
wiecie łódzkim byla czynną w r. z. ilość następu- 
jąca: bednarski 1, gorzelni 3, kafiarnia 1, kroch- 
malnie 2, klejarnia 1, cegielni 30, garbarnie 4, 
maślarnie 2, tartaków 2, budowy maszya 1, mły- 
nów wodnych 33, mlynów parowych 1, wiatraków 
76, mydlarni 4, browarów 5, torfiarnia 1. 

Zaklady te zatrudniały w r. z. 1,401 robot- 
ników. Razem w fabrykach i zakładach wyżej wy- 

| szezególnionych pracowało 7,071 robotników, w tem 
| 73 cudzoziemców; 1 nadmajster, 18 majstrów i 54 
robotuików, 


stąpi we wtorek dnia 16 sierpnia о g. 10 minut | 


W ciągu r. z. przybyło fabryk i zakładów 
; przemysłowych 22, 
W nowootwartych zakładach pracowało 165 
‚ robotników. Obrót w tych zakładach wyniósł rb. 
‚ 199,610. 
{ W tymże czasie ubyły 4 fabryki, zatrudnia 
jące 15 robotników przy 12,250 rb. obrotu. 
| Przemysł wiejski i miejski przedstawia się 
; w oyfrach następujących. 
| W r. z. we wsiach i osadach powiatu łódz- 
kiego było czynnych 1,554 tkalnie ręczne, zatrud- 
niające 3,352 robotników. Obrót roczny tych tkal- 
ni wyniósł 1,584,442 rb. 

Piekarni w osadach i wioskach było czynnych 
w tym czasie 146-przy 390 pracownikach. Obrót 
w piekarniach dosięgnął 1,247,900 rb. 

Nadto w obrębie powiatu było czynnych za- 
kładów przemysłowych i różnych przedsiębiorstw: 
bednarskich 20, wyrobu waty 4, powroźniczych 
18, gwoździarni 4, blacharskich 16, pozłotniczych 
i zegarmistrzowskich 29, wyrobów skórzanych 6, 
kołodziejskich 42, koszykarskich 3, murarskich 
59, kowalskich 120, cukierniczych 4, farbiarskich 
33, strycharskich 18, malarskich 19, kotlarskich 
1, masarskich 87, garbarskich 1, fryzyerskich 59, 
zduńskich 11, cegielni 21, krawieckich 221, szewo- 
kich 439, ślusarskich 12, stolarskich i tokarskich 
199, szklarskich 29, tkackich 241, kominiarskich, 
9, wyrobu czapek i kapeluszy 12, rymarskich i 
siodłarskich 20, tkackich i pończoszniczych 1,813, 
pończoszniczych 69. 

Ogólna suma obrotu we wszystkich tych za- 
kładach wraz z obrotem w piekarniach i tkalniach 
dosięgła w roku sprawozdawczym sumy 5,423,147 
rubli, o 1,852,700 rubli więcej od obrotu roku po- 
przedniego. 

Oprócz tego w niektórych gminach powiata 
' znaczna liczba osób zajmuje się wyrabianiem to- 
warów z przędzy, otrzymywanej z fabryk okręgu 
łódzkiego. Przemysłem tym w gminach Babice, 
Wiskitno i Rszew trudni się około 200-tu osób, 
w gminach zaś Brużyca, Brus, Rąbień i Radogoszcz, 
| w skład której wchodzą Bałuty—3,616 osób. 

Obrót w tej gałęzi przemysła wyniósł w r. z. 
789,937 rb. 

Rolników, uprawiających w wolnych od zająć 
polnych chwilach różne rzemiosła, w r. z, w obrę- 
bie powiatu było: kołodziejów 15, bednarzów 7, 
koszykurzów 2, kowalów 107, dekarzów 12, pie- 
| karzów 24, murarzów 1, tkaczów 2, krawców 150, 
cieśli 22, szewców 360, stolarzów 170, ślusarzów 
| 2, wozownik 1, siodlarzów i rymarzów 8. Osiąg- 
| nęli oni w r. 2. obrotu 363,512 rb. 

Razem przeto w zakładach i rękodzielniach 
przemysłowych osiągnięto w r. 2. 6,576,596 rb. 

(х) „V. Zjazd Techników Polskich". będzie ot- 
warty dnia 8 września b. r. w gmachu politechniki 
lwowskiej. 

W chwili tej uwaga calego społeczeństwa na- 
szego zwróconą będzie nie tylko na tok obrad, 
na stan tak potężnie rozwiniętej wiedzy techni- 
cznej, lecz równie silnie na postęp naszego prze- 
mysłu. Pragnąc wykorzystać tę chwilę w celu 
najszerszego reklamowania wyrobów polskich 
„Biuro reklamy* zdecydowało się zorganizować 
wystawę afiszów firm polskich. 

Upraszamy przeto uajuprzejmiej Р. T. fabry: 
kantów i przemysłowców Królestwa Polskiego, 
którzy mają zamiar wziąć udział w wystawie o: 

1. Zgłoszenie swego udziału najpóźniej 20 
sierpnia. 

2. nadsyłanie afiszów, jakoteż należnej kwoty 
2а umieszczenie w sali wystawowej afiszu najpóź- 
niej 29 sierpnia. 

Cena za 1 m. kwadr. 4 rb., '/„ m. kwadw. 
rb., */, m. kwadr. 1 rb, 

Firmy, któreby życzyły sobie, by zwiedzają- 
cym wystawę rozdawano ich cenniki i katalogi, 
гасла je nadsyłać wraz z opłatą 3 kop. od eg: 
zemplurza książkowego i 1 kop. od egzemplarza 
broszurowego. 

(—) Komasacya. Oddawna poruszano u nas 
żywo sprawę komasacyi gruntów, ale mimo to 
tylko w niewielu wsiach udalo się ją przeprowa- 
dzić, gdyż па przeszkodzie stal brąk udpowied- 
niego prawa. 

Gdy tylko kilku włościan we wsi nie chciało 
zgodzić się na komasacyę, dobre chęci większo- 
soi rozbijały się o ich opór. 

Nareszcie w dniu 27-ym czerwca r. b. nowe 
prawo o komasacyi gruntów, uchwalone przez 
Dumę państwową i przez Radę państwa, uzyskało 
sankcyę Najwyższą. 


ә 


+ 


Prawo to orzeka, że komasacya gruntów mu 
si być przeprowadzona tam, gdzie żąda jej zwy- 
kła większość gospodarzy, 

Na wniosek posła Grabskiego prawo obowią- 
zuje także w Królestwie Polskiem. 

Wiadomość o zatwierdzeniu prawa rozesłano 
jaż urzędom do spraw włościańskich z zalece- 
niem, aby komisarze do tych spraw niem się kie- 
rowali. 

Obecnie zatem nie już nie stoi na przeszko- 


dzie znoszeniu szachownie, rujnujących gospodar- ! 


stwa włościańskie. 

(h) Z kolei. Komisya sanitarno wykonawcza 
przy zarządzie kolei przesłała zarządom kolejo- 
wym okólnik w kwestyi walki z cholerą i dżu- 
mą, skutkiem którego komisya sanitarno wyko- 
natyczą na kolei fabryczno-lódzkiej wydała roz- 
porządzenie do całej służby tej kolei, zalecając 
stosowanie się ścisłe do przepisów instrukeyi. 


Niezależnie od tego, saniiarno-wykonawcza pod: , 


komisja na kolei fabryczno-lódzkiej ma przed- 
sięwziąć wszelkie środki przeciwko zawleczeniu 
cholery na calych terytoryach kolejowych. W ra- 
zie potrzeby zażądać wyższych kredytów na wal- 
kę z cholerą i dżumą. 

Zarząd dróg żelaznych w państwie całą od- 
powiedzialnosć składa na główną komisyę sani- 
terną i upoważnił ją do działania jaknajener- 
giczniejszego. g 

Pomimo tych okólników, koleje nasze nie- 
wiele zrobiły dotychczas pod- względem sanitar- 
nym, а to 2 pobudek oszczędności. 

— Projekty ministerynm oświaty. Ministeryum 
oświaty wniosło do Dumy cały szereg nowych 


ustaw, między innymi: projekt wprowadzenia nau- ! 


czania powszechnego w państwie, wystawę szkół 
początkowych, projekt zaprowadzenia wyższych 
szkól elementarnych, żeńskich seminaryów nauczy- 
cielskich, uregulowania programów w prywatnych 
zakładach, klasach i korsach naukowych. 

(a) Pogłoska o tem, jakoby w łódzkiej szko- 
le dentystycznej wprowadzono dla żydów ograni- 
czenia procentowe, okazała się nieprawdziwą. 

(x) „Talmad-Tora". Zapisy i egzaminy wstęp- 
ne kandydatów do szkoły ludowej Т wa „Talmud. 
Tora" rozpoczną się we wtorek й, 16 i urwać bę- 
dą do piątku d. 19 1. m. codz. od g. 9do Il ej 
rano, 

Uczniowie płatni (20 rb. rocznie) przyjmowa- 
ni będą ла wolne wakanse tylko do oddziałów П 
klasy. 

(x) Dla Związku Ogrodników w Łodzi, zarząd 
centralny nadeslsl następującą marszrutę po War- 
szawie: w niedzielę godzina 7 min. 20 wyjazd z 
Warszawy do zakladu Braci Hoser w Żbikowie, 
powrót g. 12 m. 40, po obiedzie zwiedzenie ze- 


kładów C. Uiricha i J. Maciejewskiego za rogat- ; 


ką Wolską i sąsiednich ogrodów. W poniedzia- 
lek wyjazd godz. 9 rano do Natolina, w powrocię 
zwiedzenie pałacu i ogrodu Janków р. Е. Jankow- 
skiego, powrót g. 6, zwiedzenie ogrodów Bota- 
nicznego i Łazienek, wyjazd w nocy g. 12 m. 10 
do Podzamcza. 

Wydelegowani jako przewodniczący po War- 
szawie p. p. więe— prezes koła tamtejszego St. 
Schdnfeld, na zastępcę К. Czarnowski. 

Uczestnicy wycieczki mają dziś się zebrać Ша 
ostacznego porozumienia. 

(=) Esucie telefonów. Mają być wydane 
przepisy, obostrzające kary na osoby, które do- 
puszczują się psucia lab kradzieży drutów tele- 


graficznych i telefonicznych w komunikacyi mię- ' 


dzymiastowej. Stosowane będą nawet ciężkie ro- 
boty. 

(b) Osobiste. 
kiego, podpułkownik Gołowaczewski, otrzymał 
rangę pułkownika, z zamiauowaniem na stano- 
wisko naczelnika wojennego powiaru krzemieniec- 
kiego. 

Naczelnikiem wojennym powiatu łódzkiego 
mianowano podpułkownika 2-go pskowskiego pul- 
ku dragonów, p. Bujewskiego. 


(—) Sprawy przeciw kolejom. Rada minist- 
rów zatwierdziła і zamierza złożyć Dumie pań- 
stwowej opracowany przez wyższą komisyę kole 
jową projekt o reformie skierowywania па drogę 
sądową spraw, wymierzonych przeciw kolejom. 

Projekt teu wyklucza w zupełności możność 
wytaczania powództwa kolejom pośrednim i okre 
51а, że pretensye mogą być deklarowane jedynie 
od kolei, będących albo miejscem przeznaczenia, 
albo też punktem wysłania ładnuków. 


Naczelnik wojenny pow. łódz: | 
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Do projektu został dołączony spis: głównych 


‚асу! kolejowych na których winny być roztrzą- 
sane sprawy koleiowe, Już w jesieni projekt ten 
ma być złożony Dumie państwowej, 

(1) буг na Zielonym Rynku. Jaeyś przyby- 
sze, przedsiębiorcy cyrkowi, zajęli więli więcej 
niż jedną ezwartą część Zielonego Rynku pod 
` budowę cyrku. Roboty powyższe prowadzone są 
| po porozumieniu z policyą i maglstratem mia- 
sta Łodzi. Że ktoś przyjeżdża do Łodzi i buduje 
cyrk, nie nas to absolutnie nie obchodzi, lecz że 
budynek cyrkowy staję na rynku, który słaży 
dla dowozu produktów spożywczych, kwestyi tej 
nie można pominąć milezeniem. Łółż, miasto па - 
der rozległe, ma zaledwie parę rynków do zbytu 
produktów spożywczych. Oficyalnie jest ich za- 
ledwie 4, mianowicie: Nowy Rynek, na którym 
targi odbywają się tylko w piątki, Zielony i Wod- 
ny rynki, na których targi odbywają się we 
wtorki i piątki, oraz Targowy Rynek, Cztery te 
rynki nie wystarczają, by włościanie mogli się 
na nich pomieścić z produktami spożywezemi, 
dowożonemi do Łodzi. Zmniejszenie Rynku Zielo- 
nego о '/, część uszczupla miejsce dla kilkuna- 
stu wozów. Na ulicach zaś nie wolno włościanom 
zatrzymywać się dla zbycia. produktów, więc 
zjeżdżają oni gdzieś na boczną ulicę i zbywają 
produkty za byle со, a w rezultacie więcej do 
miasta nie przyjeżdżają. Mieszkańcy zaś, pozba- 
wieni możuości kupna produktów na targu, mu- 
szą się w nie zaopatrywać u przekupniów lub po 
sklepach, płacąę znacznie wyższe ceny. 

Przed parą tygodniami policmajster m. Łodzi 
wydał rozporządzenie, wzbraniające prowadzenia 
handlu produktami spożywczemi w czwartki na 
‚ Nowym Rynku. Po dwóch tygodniach, przeko- 

nawszy się, że rozporządzenie to nie miało racyi 
bytu, cofnął je dla dobra mieszkańców. Dla cze- 
go dobra tego nie wzięto pod uwagę, przy wy- 
dawaniu pozwolenia na budowę cyrku? 


Lasy w r. z. w obrębie 19 gmin powiatu 
łódzkiego zajmowały 8,558 dzies. obszaru; mia- 
nowicie: lasów dworskich było 5,444, włościań: 
skich — 102, miejskich — 644, rządowych 336, 
majorackich — 1,444 i osadniczych 578 dziesię- 
cin, w tej Hozbie 545 dzies. zarośli-zagajników. 
Obszary lasów w r. z. zwiększyły się о 56 dzies. 

(b) Sady w obrębie pow. łódzkiego obejmo- 
wały w r. z. 455 dzies. О 7 dziesięcin więcej 
niż w roku poprzednim. Sadów, zajmujących ob 
ru 1—6 dzies., bylo 59. Ogólny zysk z wszyst* 
sadów mczynił 24919 rb. Największy do 
chód z jednego sadu dosięgnął 3,600 rb. Pozo- 
stale sady wrzyniosły właścicielom czystego do» 
chodu od kiłkudziesięciu do kilkuset rabli. 

(b) Liczba zwierząt domowych. W powiecie 
łódzkim było z końcem roku zeszłego koni 11,838, 
bydła rogatego 20,788, owiec 1,099, kóz 127, 
świń 1,832 sztuki. 

Z ogólnej liczby inwentarza przypada: na m. 


№ 183 
— Na ul. Widzewskiej nr. 59 Borys Konowałow, 
syn krawcowej. lat 10, przy jedzeniu mięsa udławił się 
kością | zaczął się #0810. Рә uailaej pracy lekarz Pogo» 


| towia АЧ kość wrdobyć. 


— W godziuach przędwieczornych na ul. Głównej 
nr. 59 Zofia Prokopiez, córka stróże, lat 8, spadła z bal 
konu z wysokości Ii piętra na bruk I pękła jej czaszka; 
w stanie prawie beznadziejnym odwiezlono ją do szpi* 
tala Anny -Maryl. 

PCA шога] wieczorem w remizie tramwajowej przy 
al: Dzielnej robotntkowi kole! elektrycznej, Janowi Cnie- 
аяр lat 48, ściśnięcie tramwajami złamało prawy oboj- 


* 


(b) Nowa fabryka, Towarzystwo аКсу|пе ma- 
nufaktury zgierskiej uzyskało zatwierdzenie pla- 
nów na budowę w Zgierzu przy ul. Zakręt dwu 
piętrowego domu familijnego. 

(а) Dwaj przedsiębioroy tutejsi zwrócili się 
do gubernatora piotrkowskiego z prośbą o po- 
zwolenie na budowę zakładu do oczyszczania ba- 
wełny. Zakład ten ma być podobno wzniesiony 
w Radzie Pabianickiej, i 

(#) Z Pabianic. Tutejszy cech majstrów tkackich 
jutro obchodzić będzie uroczystość poświęcenia 
nowej chorągwi, wykonanej w‘ pracowni p. Seidla 
w Łodzi, 

Program uroczystości: О godz. 9 rano zebra- 
nie w domu cęchow ym, następnie poświęcenie cho- 
rągwi w kościele N. S.. Maryi Panny. Po potud- 
niu od godz. l:ej zabawa w Sali strzeleckiej, 

(а) W Fablanicsoh nocy dzisiejszej areszto- 
wano znowu 13 robotników fabryki Izydora Ba- 
rucha—tych samych, których uwolniono z aresztu 
przed dwoma dniami. 

(£) Ze wa donoszą nam: Margawici 
tutejsi wycofali się z istniejącej oddawna kasy 
oszozędnościowej strykowskiej 1 zakładają własną. 
W tych dniach na prośbę założycieli zjechał tu- 
taj inspektor 1 w krótkim czasie maryjawici za- 
pewne uzyskają pozwolenie. 

— W ubiegłą niedzielę, wieczorem, podczas 
gwałtownego wiatru usiłowano podpalie u tutej- 
szego proboszcza katolickiego zabudowania przy 
plebanii. Ogień podłożono pod stóg, stojący tuż 
przy stodole, pełnej zboża i siana, a wszystko to 
oblano naftą, Na szczęście ogigń w przeciągu 
godziny ugaszono, spłonął tylko stóg, przyczynia- 
jąc strat na 40 rabli. Usiłowano także spalić 
drzewo, przeznaczone na budowę kościoła, leżące 
na dziedzińcu. Drzewo tò jest zaasekurowane. 

(b) Epizootya, W majątkach: Filipów, Miro- 
szewice, Jarochów i Oniesin, oraz we wsi Kręże- 
lewice gminy Mazew, pow. Ięczyckiego, grasuje 
śród bydła rogatego zaraza pyska i racie. 

Na miejsce epidemii wyjechał z Łęczycy we- 
terynarz, dla zarządzenia środków zaradczych. 

(b) Echa pożaru  Suszarnia Waldemara Ge- 
dego w Rudzie Pabianickiej, która spłonęła one- 
gdaj, ubozpięczona była we wzajemuem Towarzy- 


į stwie ubezpieczeń Królestwa Polskiego na sumę 


Zgierz 66, na majątki ziemskie 6,219, na mia- ! 


steczka 2,038, na wioski 26,709, sztuk. 

Liczba cieląt nie wliczonych do ogólnej cyfry 
iwentarza wynosiła 2,164. 

Iwentarz wymieniony przedstawia wartość 
przeszło półtora miliona rubli 

(i) Z ulicy Mikołajewskiej. Roboty przy ш. 
kładaniu bruku drewnianego na ulicy Mikołajew- 
skiej i od Dzielnej do Przejazd prowadzone są na 
der powoli, ciągną się one już przeszło dwa ty- 
godnie i jeszcze niewiadomo kiedy będą ukoń- 
czone. 
| (b) Z targu. Dziś dowozy artykułów spożyw- 
| czych były dość znaczue. Ceuy bez zmiany. 
i (а) Echa morderstwa. Jako podejrzanych 0 
| zamordowanie Olgi Freier aresztowano w swoim 
czasie słażącą zabitej, Sikorską, jej siostrę oraz 
kochanka. Obecnie wszystkich troje uwolniono, 


dzających ich winę. Za to znowu aresztowano 
jakiegoś piekarza, ea do którego są poszlaki, 
że wie оп coś o tem morderstwie. 


(a) Kradzież. Nocy wczorajszej z mieszkania 
właściciol piwiacnt przy ul. Konstantynowskiej nr. 144, 
Karola Jakóba; skradziono różne rzeczy, wartości 100 rb 

(p) Pogotowie ratunkowe wczoraj pomiędzy 
ianemi wzywano do następujących wypadków: 

— Ogólnenia osłabienia uległy cztery osoby, z któ- 
rych jedną udwieziono do mieszkanta, jedną do szpi- 
tala Poznańskich, jedną odesłano do Przytałku 001080. 
wego na ul. Omentaraą. 

— Na podejrzana karcza żołądka zapadły cztery 
osohy, między niemi dwóch żołnierzy, pełniących służbę 
w więzienia przy ul, Miisza. 


ponieważ nie znaleziono żadnych dowodów, stwier- ; 


280 rub. Straty, spowodowane uszkodzeniami pod- 
czas pożaru dwóch domów oraz farbiarni, wy- 
noszą 550 rub. Przędzy spaliło się za 900 гар. 


ZABAWY. 


(h) „Pożegnanie lata“. Zarząd Kola pracow- 
ników kolei fabryczno łódzkiej dnia 21 b. m. w le- 
Ari gałkowskim urządza zabawę dla swych człon- 

w. 

Zabawa ta będzie ostatnią w tym sezonie i 
dlatego nazwano ją „Pożegnanie lata". 

(1) Ze Stow. odlewników. Zarząd Stowarzy- 
szenia odlewników, choąc dać sposobność swym 
członkom i ich rodzinom przepędzenia kilka go- 
dzin na świeżem powietrzu, urządza zabawę leśną 
w niedzielę, dnia 14 b. m, w lesie zgierskim po 
prawej stronie. Program zabawy obfituje w mile 
niespodzianki, Specyalny program dla dzieci. Bu- 
fet będzie na miejscu. 


Hadesłane, 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Uprzejmie prosimy o pomieszczenie na ła- 
mach „Rozwoju* następującej odezwy: 

„Kuryer Łódzki* w № 179 rzucił straszną 
potwarz na młodego miejscowego kapłana, posą- 
dzając go о niemoralne życie. 

, To mord moralny, to zabójstwo jego idea- 
łów i pracy życiowej, jeżeliby społeczeństwo. 
wśród którego kapłan ша pracować, uwierzyła 
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tym oskarżeniom. То cios, który sięga dalej, bo 
mierzy w uczucia wiary i religii naszego narodu. 

Wskutek tego niżej podpisani Лайсгашу 
w imię sprawiedliwości, że podług naszego mo- 
ralnego przekonania, jak również i miejscowego 
duchowieństwa, zarzuty, czynione księdzu W., są 
nieprawdziwe. 

Ks. Antoni Gniazdowski, proboszcz parafii 
P. Maryi i dziekan łódzki. 

Ks. Karol Szmidel, proboszcz parafii Ś go 
Krzyża, 


św. Stanisława Kostki. 
Łódź, 12 sierpnia 1910 r. 


`7 WARSZAWY. 


* Posłuchanie u Papieża. 

„Kuryer Poranny“ otrzymał w kopercie Sto- 
warzyszenia artystek, artystów i pracowników war- 
szawskich teatrow rządowych list pisany w zwy- 
klej formie na maszynie, treści następującej: 

„P. Sergiusz Metaxian, dyrektor Opery war- 
szawskiej, bawiący obecnie w Rzymie, na audyen- 
cyi u Ojca świętego w dniu 7-ym bież. m, pro- 
sił o błogosławieństwo dla personelu artystyczne 
go opery. 

„Papież miłościwie prośbę tę przyjął i blo- 
gosławieństwa udzielić raczył“: 

Oczywiście wiadomość tę podajemy z całem 
zastrzeżeniem. 

* Zamknięcie Związku drukarzy. 

Wezoraj po południu, do siedziby zawieszo 
nego dnia 27 ub. m. Związku drukarzy, odlewa- 
czy czcionek i zawodów pokrewnych, przybyła 


policya i Związek zamknęła, zabierając pieczęcie | 


oraz wszelkie dokumenty. Nakazano nadto w ciągu 
dni trzech zwołać ogólne zebranie likwidacyjnę. 
Do biura mogą przybywać tylko członkowie za 
rządu w сеш uregulowania interesów Związku. 

* S. p. Jan Serkowski. 

Onegdaj na Powązkach złożono na wieczny 
spoczynek zwłoki $. p. Jana Serkowskiego, prze- 
mysłowca, który w r. 1867 założył tu własną fa~ 
brykę lamp i bronzów, pierwszą w kraju, którą 
znacznie rozwinął. 

Zmarły pochodził z Galicyi, gdzie pod Kra 
kowem rodzise posiadali majątek ziemski. 

Studya odbył w Tarnowie i Krakowie, poczem 
przybył do firmy „Ignacy Hordliczka* w Ware 
szawie. 

Zmarły odznaczał się prawością charakteru. 

Z pod doświadczonej jego ręki wyszło wielu 
pracowników handlowych i wyspecyalizowanych 
rzemieślników w zakresie przemysłu lampiar 
skiego. 

S. p. Jan Serkowski osierocił synów pp.: Ја- 
na obecnego wlasciciela fabryki i Stanisława, dr. 
medycyny, znanego bakteryologa. 

W pogrzebie wziął udział tlumny orszak. 

* Pogrzeb. 

Wczoraj, o godz. 5 po рої. liczny orszak 
publiczności odprowadził na powązki zwłoki ś. p. 
Kazimierza Kopytowskiego, inżyniera politechniki 
z Karlsruhe, b. prof, Szkoły Głównej i b. na- 


czelnika zarządu dróg: iwangrodzko-dąbrowskiej, | 


oraz fabryczno-łódzkiej, Pogrzeb odbył się z dol- 
nego kościoła św. Krzyża. Złożono wieńce mię- 
dzy іппеші — <od pracowników biar żarządu ko- 


lei łódzkiej» i „od rady zarządzającej kolei lódz- | 


kiej - nieoszacowanemu współpracownikowi*. 

Kondukt pogrzebowy prowadzil do grobu 
rodzinnego ks. Kazimierz Skibniewski. 

* Sprzedaż żony. 

— Kaniasznik z ul. Leszna, T. wydał w ro- 
ku zeszlym córkę swą za mąż za niejakiego 
syna zamożnych rodziców, który w dwa miesią- 
сө po ślubie wyjechał do Ameryki pod pozorem 
szukania „karyery.*Z drogi napisał, że go nie 
wpuszczono do Nowego Jorku, a przeto uda! się 
do Argentyny. Po paru miesiącach przysłał żonie 
na koszty podróży, domagając się jej przyjazdu 
do Впепоз:А угез, gdzie jakoby robi dobre inte- 


тезу. Żona wyjechala. Obecnie nadszedł od niej? 


list, że mąż ją „sprzedał“ i że z trudnością u 
dalo jej się wyrwac ze szponów „handlarzy“, а 
teraz przebywa czasowo u znajomej warszawian- 
ki, prosi zaś rodziców o przysłanie pieniędzy na 
powróć do Warszawy. 


| 
Ks. Wincenty Tymieniecki, proboszez parafii ! 


* Tajemnicza sprawa. 

Przybyła od pewnego czasu do Warszawy niee 
jaka Markowska, wdowa, krąży po ulicach Pragi 
zrozpaczona. poszukując swej córki, skarżąc się 
z płaczem, że porwali ją handlarze żywym towa 
rem. 

| О pośrednictwo w tym niecnym handlu Mar- 
kowska podejrzewała niejakich Tylmanów, u któ- 

rych pozostawiła swą córkę, przybywszy z nią z 

Radomia do Warszawy w celu wyszukania jej 

zajęcia. 

Tylmanowa zaofiarowała się poszukującej prae 
су z pomocą, mówiąc, że łatwo będzie jej zna- 
| Jeźć miejsco dla córki, gdyż ma stosunki w War- 
szawie. 
| Markowska zatrzymała się wtedy z córką u 
| Tylmanów, poszem spokojna o dalszy jej los, wró- 
ciła do domu. 

Wkrótce potem otrzymała alarmujące listy od 
córki z Warszawy, błagające ją o pomoc, i wy- 
dobycie ze szponów złych ludzi, którzy ją chcą 
| sprzedać. 

{ Listy były bez marek. Były jakoby wyrzu- 
сопе przez okno jednego z domów przy ul. Gro- 
chowskiej, podniesione przez przechodnia i wrzn: 
соле do skrzynki pocztowej. 

Biedna matka, przyjechawszy do Warszawy, 
udala się w poszukiwaniu córki w towarzystwie 
rewirowego do mieszkania: Tylmanów, 

| Wobec skarg matki Tylmanową zaaresztowa 

no i osadzono w areszcie śledczym, a naczelniko 

wi wydziału śledczego wręczono dwa listy zagi- 
nionej córki. 

Od Tylmanowej nie dowiedziano się niczego 
i wreszcie uwolniono ją z aresztu. 


| 
| Z KRÓLESTWA. 


Zwijanie КОРК rolniczych Oprócz włodaw 
skiego Tow. rolniczego, 2 rozporządzenia władz 
zawieszoRo działalność Kólka rolniczego „Na- 
dzieja* we wsi Gruszniewie, 
,nawskim, rzekomo za „pogwałcenie punktu, ЇХ 
uchwały komitetu ministrów z-d. 19 czerwca r. 


w pow. konstanty. | 


| 
t 


| w ostatnim 


1905*. Również zawieszono Kółko rolnicze w Sła- | 


watyczach, Kostaniewicach i Kodniu. 
Według opinii tutejszych kół biurokratycz- 
nych, zawieszanie organizacyi społecznych w Chełm- 
| szezyźuie będzie odbywało się i nadal, ponieważ, 
w projektowanej gubernii chelmskiej nie będzie 
dozwolone zakładanie towarzystw wyłącznie pol- 
skich; istniejące organizacye, jeśli nawet nie będą 
‚ zawieszane, to będą zmuszone poddać się nowym 


| przepisom, jakie mają obowiązywać w gub. chełm: | 


skiej. 

Oczyszczenie dna Uzechówki. Magistrat m. 
Lublina przystąpił do oczyszczenia dna rzeczki 
Czechówki, płynącej przez Lublin, w celu polep- 

| szenia tamtejszych warusków hygienicznych. 
| Z Rakowa. Po kilkumiesięcznej przerwie od 
| dn. 16 b. m. zostanie puszczona w ruch „Huta 
Qzęstochowa* wydział „Hakownia* (wyrób haków 
| dor, gdzie może otrzymać pracę przeszło 
100 robotników; zapisy przyjmuje рогіјегпіа 
` główna. 
| Kalisz. Do Kalisza dołączono wielkie obsza 
{ту podmiejskie i utworzono w ten sposób „Wiel: 
ki Kalisz“, 
Właściciele nieruchomości przyłączonych mu- 
szą opłacać takie same stosunkowo podatki, jak 


obywatele małego Kalisza, ale w zamian za to nie j go baszy z hr. Aehronttalem wywołało w bul. 


otrzymują od miasta literalnie nie. 

Tak up. na ul, Dobrzeckiej, szczelnie po obu 
stronach zabudowanej, niema ani chodników, ani 
latarni. 

i Za cóż więc ich właściciele placą podatki 
„ miejskie. 
Ujęcie bandyty. Z Konina donoszą u ujęciu 


nym, który był postrachem tej okolicy. Przed 
8 miu miesiącami Stefaniak schwytany był 1 оза 
dzony w areszcie słupeckim, skąd jednakże zdo- 
łał zbiedz i, ukrywając się w różnych miejscowo: 
ściach, prowadził w dalszym ciągu swe rzemio: 


| bandyty, Jana Stef.niaka, zwanego Jankiem Czar- · 


sło, żywił się zaś, odbierając zazwyczaj pożywie- | 


| nie kobietom, 
pole. 
Stefaniak jest to chłop nadzwyczaj mocny, 


niosącym je swym  mężoin na 


ma włosy krucze i wzrok bystry, lecz ponury. Kil: * 


ka razy ścigany przez strażników, zdołał zawsze 
zbiedz lub bronił się rewolwerem. W dniu 1-уш 
b. m. starszy strażnik, Gryszczenko, dowiedziaw- 


| być powołani 


szy się, że zuchwały opryszek znajduje się u K: 
rola Hofmana w Kraśnicy, wraz 2 trzema straż: 
nikami otoczył kuźnię i aresztował opryszka, ә, 
dqebrawszy mu nabity rewolwer i wiele Skradzio -+ 
nych przedmiotów. Z Kraśnicy odstawiono go do 
Konina, skąd odesłano do Słupcy, gdzie wraz że 
swym współnikiem, ślusarzem Staśkiewiczem, о> 
czekiwać będą wymiaru sprawiedliwości: 


Z LITWY I RUSI. 


Filie szkolne. Z Kowna piszą do Kuryera 
Litewskiego*: „Z rozkazu kuratora okręgu wileń- 
skiego wszystkie t. zw. filie szkolne w nadeho- 
dzącym roku szkolnym będą skasowane, jako 
nieodpowiadające potrzebom oświaty. Wzamian 
w wielu miejscowościach projektowane jest otwar- 
cie szkół typu normalnego*. 


Z CESARSTWA. 


Statystyka napomnień i kar, stosowanych do 
posłów w Dumie państwowej ogłoszona zostala 
numerze „Rossiji*. Oczywiście na 
pierwszem miejscu stoi Puriszkiewicz, któremu 
udzielono napomnień 33 i 4 razy wydalono z po- 
siedzeń; następnie 14а: Gulkin—16 napomnień, 
Kuźniecow—15 napomnień i 1 wydalenie, Timosz- 
kin—14 napomnień i 1 wydalenie, Gegeczkori i 
Markow II po 12 napomnień i po 1 wydaleniu, 
Bułat—12 napomnień i 1 wydalenie, Żamysłow- 
skij—10 napomnień i 1 wydalenie, Nowickij П— 
9 hapomnień, Pokrowskij IT—8 napomnień i 1 
wydalenie, Wolosznikow —6 napomnień i t. d. 

Jakkolwiek prezydynm strofowało posłów 
z różnych stronnictw, wszakże, jak Świadczy po- 
wyższa statystyka, palma pierwszeństwa należy 
się bez wątpienia skrajnej prawiey, 

Haragan. W Rostowie (nad Donem) huragan, 
któremu towarzyszył desgcz i grad, zerwał mnó- 
stwo dachów, poprzewracał slupy telefoniczne i 
z lampami elektrycznemi, tudzież zrujaował nie- 
które budowle. Są również ofiary w ludziach. 


Ostatnia poczta. 


— W Turynie, w obecności króla, członków 
rodziny królewskiej, ministrów, prezydentów se- 
natu i izby deputowanych, oraz licznych deputa- 
су) z całych Włoch, w historycznej sali parla- 
mentu piemonckiego odbył się obchód ku uczcze- 
niu pamięci Cavoura, z powoda sstnej rocznicy 
jego urodzin. Wielką mowę, poświęconą sprawie 
zjednoczenia Włoch, wzgłosił Luzzati. 

Setną rocznicę urodzin Cavoura obchodzono 
uroczyście w całych Włoszech. 

— Z Sofii donoszą: W końcu sierpnia mają 
na wielkie manewry rezerwiści 
z kilku lat ostatnich, Ma być powołanych ogó- 
lem około 50,000 żołnierzy. Plan i miejsce ma- 
newrów okreslono już w zimie, 

— Bułgarów, którzy zbiegli z Macedonii, 
rząd bułgarski wyśle do wnętrza kraju 1 zatru- 
dni ich przy budowie kolei państwowych. 

— Posel turecki w Sofii telegrafowal, że za- 
powiedziaue spotkanie wielkiego wezyra Hakkie- 


garskich kołach dyplomatycznych wielkie zanie: 
pokojenie, poniewaz nie wiadomo, dokąd dąży po- 
lityka turecka. Z rożgorączkowaniem  wielkiem 
oczekują w Sofii rosyjskiego ministra spraw za- 
granicznych, Izwolskiego, który ma przybyć tam 
w najbliższej przyszłości. 

— W Norymberdze wykryto klub samobój- 
ców. Na ślad klubu naprowadziły często zdarza- 
jące się samobójstwa żolnierzy. Z iistu, pozosta- 
wionego przez jednego z nich, okazało się, że 
grono żołnierzy załogi. Norymbergi utworzyło 
Związek przyjacielski. Ozlonkowie Związku zobo» 
wiązali się, że każdy położy kres swojemu życiu 
przez samobójstwo. Władza napróżuo stara się 
wyśledzić pozostałych członków Związku samo- 
bójców. 

— Podczas ostatnich walk w Teheranie zgi- 
nęło 18 ludzi, a 38 oduiosło rany. Uwięzieni 
Mudżachhedini pozostają pod czujną strażą, Częśc 
uwięzionych w parku Akabe wypuszezono zaraz 


ш; wolność, ponieważ byli to niewinni przechod: j 
че, którzy zamknięci w parku z chwilą rozpo- 
"zęcia walki, nie mogli się stąmtąd wydostać. Po- 
selstwa rosyjskie i angielskie pozostawiły rżądo- 
мі perskiemu wolną rękę, po otrzymaniu zapew- 
nienia, że rząd gwarantuje bezpieczeństwo euro- 
pejczyków. Obecnie w miescie zapanowal już spo- 
Кб}. Na prowineyi natomiast szerzą się jeszcze 
rozruchy, Sądzą jednak, że rząd, dzięki zwycię- 
stwu nad rewolucyonistami, zdołał zapewnić sobie 
przewagę w kraju. 

— W Teheranie wielkie wrażenie wywołała 
wiadomość o buncie kozaków perskich. Onegdaj 
wieczorem zelżyli oni swoich oficerów za to, że 
pałkownik ukarał sześciu kozaków, którzy nie wy- 
konali otrzymanego rozkazu. Bunt kozaków stlu- 
miono z wielką trudnością. 

— Austryacki minister spraw zagranicznych, 
hr. Aebrenthal, spotka się z włoskim ministrem 
spraw zagranicznych Di san Giuliano w dniu 29 
b. m. w Salzburgu, skąd pojadą do Ischlu, gdzie 
Di san Giuliano przedstawi się cesarzowi Fran- 
oiszkowi Józefowi. 

— Wpływ kardynała Rampolli zaczął wzra- 
stać. W ostatnich dniach miał on z Ojcem św, 
kilka konferencyj w sprawie zatargu z Hiszpanią. 
Mówią, że kardynał Rampolla ma w tych spra- 
wach wyjechać do Hiszpanii i rozpocząć rokowa- 
nia z rządem madryckim. 

— Pod Strasburgiem z powodu gęstej mgły 
pociąg osobowy najechał na robotuików, zatrud- : 
nionych przy naprawie toru. Robotnicy nie słyszeli | 
turkotu pociągu, ani go też widzieli. Sześciu ro- 
botników zabitych, kilkunastu ranionych. | 

— Obecnie już nawet ta część prasy bułgar- | 
skiej, która dotychczas starała się wywierać wpływ | 
uspokajający i zalecała cierpliwość, wzywa rząd | 
bnigarski, aby albo zażądał od Tureyi utrzymania | 
przyjacielskich stosunków sąsiedzkich, albo, aby | 


doprowadził do krwawego starcia, 


Rozmaitości; 


Wielki lot przez Francyę. Urządzony przez ! 
redakcyę „Matina“ wielki wyścig aeroplanów | 
obowiązuje do lotu na przestrzeni 782 kilome- 
trów w sześciu etapach: Paryż — Troyes (135 
kil.), Troyes — Nancy (150 kil.), Nancy — Me- 
zieres (150 kil.), Mózieres Charleville — Douai | 
(139 kil.), Douai — Amiens (78 kil.) i Amiens | 
— Paryż (110 kil.). | 

W lotach uczestniczą lotnicy różnych naro- | 
wości: Nieuport, de Baeder, Latham, Aubrun, 
Brógi, Metrot, Bielovncie, Chateau, Legaguenx, 
Leblanc, Noyel, Weyman, Guillaume - Busson, 
Daillens, Lindpainter, Mamet — na jednopłatach 
Bleriota, Nieuporta, systemu Antoinette, Talliera 
1 dwupłatach Farmana, Sommera i Voisina, 

Pierwszy dzień lotów przeszedł wspaniale 
przy pięknej pogodzie. W drugim notowano 
upadek dwóch oficerów. 

Loty wzbudzają olbrzymie zajęcie nietylkó 
we Francyi ale w całym świecie. 

Nagroda za dokonanie wzlotu na całej prze- 
strzeni 782 kilometrów z odpowiedniemi przerwa- 
mi wynosi 100,000 franków. Gdyby tego lotu 
nikt nie dokonał, jest nagroda 50,000 fr. na naj- 
większą przestrzeń, na najszybszy lot. Oprócz 
tego są nagrody za najlepszy wynik w locie od 
etapu do etapu. 

W dniu rozpoczęcia lotów w Myles-Mouli- 
neaux zebrał się tam tłum olbrzymi 50,000 ludzi. 
Musiano skonsygnować 800 Кїгазуегб i 3,000 
piechoty dla utrzymania porządku. 
powietrzną zaczęto od szeregu próbnych wzlotów, 
w których Aubrun na Bleriocie latał na wysoko- 
ści 100 metrów, Leblanc i Lindpainter (niemiec) 
— 200 metrów. 


Podróż na- |< 
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W miejscach wylądowania witają lotników 
z niegpisanym entuzyazmem, noszą ich па ramio- 
nach, 

Wzloty rozpoczynają się od 5 do 10 zrana. 


TELEGRAM. 


Berlin, 11 sierpnia. (Wł.) Z Teheranu tele- 
grafują: Perscy kozacy, .pilnujący poselstwa ro 
syjskiego, wbrew rozkazowi rosyjskiego pułki 
wnika, odmówili wydania ludzi Satar-Chana, któ 
rzy schronili się do poselstwa. Towarzysze ic 


‚ Z obozu podmiejskiego uderzyli na bramy miast 


udali się przed poselstwo i lżyli oficerów. Wdri 
żono śledztwo przeciw winnym. 

Berlin, 11 sierpnia. (WŁ) W  westfalski. 
miejscowości Linden pewna kobieta, wskutek nie 
spasek małżeńskich, rzucila się do wody z troj 


| giem drobnych dzieci. Dwoje dzieci podrosłycu 


również utopiło się wkrótce potem. 

Madryt, 11 sierpnia. (WL) Rozdraźniene kle- 
rykalee zmniejsza się. Niektóre dzienniki, jak np. 
„Epoca* zawieszają swoją propagandę antyrządo- 
wą. Zwycięztwo Canalejasa nie ulega wątpliwo- 
ści. 

Sofia, 11 sierpnia. (WL) Niewiadomi spraw- 
oy odkręcili szyny na moście kolejowym pod Lin- 
biniecem. Tylko przypadkiem udało się zapobiedz 
wykolejeniu się Orient. Expressu. 

Wiedeń, 11 sierpnia. (Wl.) Trzydziestu kon- 
duktorów linii kolei żelaznej pomiędzy Krakowem 
a Morawską Ostrawą uwięziono za złodziejstwa. 

Paryż, 11 sierpnia. (WL) W zbiorowym lo- 
cie okrężnym Nancy —Mezierćs na przestrzeni 160 
klm. awiator Leblanc przebył drogę w 125 minut 
awiator Aubrun przebył ją w 222 minuty. Ро. 
rucznik Camerman odbył tę samą przestrzeń na 
rządowym aeroplanie. 

Pekin, 11 sierpnia. .(W2.) Gazety chińskie 
wypowiadają się ma rzecz przymierza Chin ze 
ze Stanami Zjednoczonemi, uważając je za naj- 
lepszą,odpowiedź dla Rosyi 1 Japonii“. Według 
wiadomości gazet, rząd chiński zamierga poezy- 
nić odpowiednia kroki. 


Z ostatniej chwili. 
Berlin, 12 sierpnia (WL) „Morgen Post" do- 
nosi, że przyjazd cesarza do Poznania będzie 
aktem politycznym, 


cesarza i kanclerz. Jest wykluczone, aby mowa 
miala wykraczać poza główne ramy dotychczaso» 
wej polityki antypolskiej, lecz będzie też zawie- 
rała coś przyjemnego dla polaków. Kwestya 


‚ obsadzenia biskupstwa wejdzie także va porządek 
і dzienny podczas pobytu w Poznaniu, 


chociaż na 
razie nie należy oczekiwać ostatecznego rezultatu. 

Berlin, 12 sierpnia. (WŁ) W kilku naraz pi- 
smach hakatystycznych ukazał się dzisiaj jedno 
brzmiący artykuł, poświęcony uroczystościom po- 
znańskim. Artykuł zdradza pewien niepokój 2 po. 


że mowa będzie w rodzaju £ 
| mowy tronowej, ога? że ją opracowują doradcy 
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wodu rozesłania zaproszeń niektórym przedstawi- 
‚ cielom społeczeństwa polskiego. 
| Niemcy z naprężeniem oczekają tych uroczy- 
stości. 

Niepodobna dzisiaj przewidzieć, w jakim sto 
pniu wpłynie pobyt cesarza w Poznaniu na roz» 
wiązanie palących kwestyi narodowościowych nie 
ulega jednak wątpliwości, że wizyta ta wywrze 

! duży jeśli nie decydujący wpływ na stosunki pol- 
skie w Poznańskiem. 

Berlin, 12 sierpnia (WŁ). Część prasy nie- 
ckiej występuje przeciw nadawaniu urzędowo 
luycznego charakteru podróży następcy tronu 
emieckiego na Wschód. „Hamburger Nachrich- 
u* przypominają tego rodzaju podróż w misyi 

/alderseego do Chin, a także pamiętną wyciecz- 
т cesarza do Tangeru і fiasko, która z obu tych 
vipraw wynikło, 

Hamburg, 12 sierpnia (Wł.). W odpowiedzi 
па wypowiedzenie przez zarząd warsztatów okrę- 
lowych wielu robotnikom pracy, robotnicy wszyst- 
kich miast portowych i Rostoku wczoraj porzu- 
ciii pracę. 

| Konstantynopol, 12 sierpnia (WL). Poseł tu- 

| recki w Sofii wniósł protest przeciwko oświad- 
czeniu posła bułgarskiego w Londynie w spra- 

| wie macedońskiej, Turcya uważa oświadczenie to, 

| Jako mieszanie się w jej sprawy wewnętrzne. 
_——-—————— 

| SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 

Stacyi centralnej К. Е. E. 
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Rozkład pociągów. 
Letni od dnia 150 mają. 


Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odohodzą z Łodzi: x) 12.30. b) 6.50, r) 7,15, с) 8.20, 
4) 11.25, ө) 2.15, 0 3.15, в) 5.00, g) 6.10, t) 6.50 b) 8.10. 
Przychodzą do Łodzi: 1) 4.30, j) 72). w) 8.35, К) 9.35, 
1) 10.15, m) 4.24, a) 5.20, w) 6,20 0) 8.31, x) 10.00, p) 11.00. 
| Kolej. Warszawsko- Kaliska: 
| Qdohadzą do Kalisza. о godz. 7.55, 12.20, 5-23, 6.28; 


do Warszawy: o godzinio 10.52, 12.11, 540 
Przychodzą z Kalleza: o godzinie 10.44, 11,57, 5.25. 
9 35: z Warszawy о g. 12.10, 6.9, 6.43. 
Kolej obwodowa. 
Odchodzi ze stacył Łódź-kaliska do Słotwia o godz. 
6.20, ze Słotwiu do st. Łódź-kaliska przychodzi 6.55 
' Odchodzi ze st. Łódź-kaliska do Koluszek 10,51, przych, 
| z Ko|uszek do st. Łódź-kaliska o godz. 7,46, 


8-klasowy Zakład naukowy żeński 


z programem męskich 


BEE; 


gimnazyów klasycznych 


Zofii Libiszowskiej 
przy ul. Zawadzkiej sBg.„ 


przyjmuje zapisy nowych uczenie w poniedziałki, środy i piątki od godz, 3 — 5 


| ро południu. W bież, roku szkolnym otwartą zostaje klasa V-ta. 


1887 


Tow Ae. Roe Нери w Rogi 8 


Warszawa, Krak. Przedm. 5, 


Sprzedaż w każdej ilości. 


zawiadamia o otwarciu z dniem 1 ym lipeź r. b. 
pierwszej w kraju fabryki włosienia tapieerskiego. 
2644'40'15 


Sprzedam dom 
w Częstochowie, w centrum mia- 
sta za 6,000 rb, do kupna po- 
trzeba 3.000, czysty roczny zysk 
600 rb Częstochowa, F. Bilski / 
1899—3—2 


Potrzebni 


hłopcy 


do terminu do zakładu mechas 
niczno»śluzarskiego. Ulica 
Widzewska 146. 1855—3—3 


obszaru 


zgłaszać 


| Z powodów familijnych sprzedanym będzie w Kaliskim 
Sądzie Okręgowym w dniu 21 lutego 1911 roku 


majątek 


LICHAWA 


580 morgów, z iuwentarzem, zabudowaniami i obsie- 


wami. madający się do parzelacyi, położony w pow. 
sieradzkim, gub. kaliskiej, — Poważni гейеК{ало! zecheą się 


do Małynia, p. Szadek, gub. kaliska. 2628 3-2 
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АЕС 
r potrzebny do IlI-rzędnej re- 


Prncownin Gorsetów 


dawniej Mikołajewaka 58 
NATALII KĘDZIERSKIEJ 
przyjmuje obstalunki 1 reperacye. 
1575 Pletrkowska 115 m. 6. 
сатил. 


irobne ogłoszenia. 


ТАТАТ Meble z kliku poko- 
A!A!A! jów oraz gramofon 
sprzedam za bezcen. Nawrot 44 
m. 8. 4881—12—]1 
Człowiek młody, uczciwy, po- 
szukuje posady Inkasenta lub 
ekspedyenta. Kaucyn rubli 500. 
Łaskawe oferty składać pod „In- 
kasent“ w „Rozwoju“. _ 5208-1 
ziowiek w średnim więku, Zna- 
дт roboty ciesielskie i sto- 
Jarskie, prosi o zajęcie stałe w 
mieście lub na folwarku. Ullca 
Główna 28 — 52. 5199—2—1 
р" трата zaraz sziańca 1 
2 bormaszyny, stare, Pańską 
38 27 u Finkejbausa. 
р wynajęcia zaraz 2 pokoje 
frontowe, małe. Pańska 27. 
5111—3—2 
De mężczyzn niebywała oka- 
zya! Piękne peleryny po 5 rb. 
Andrzeja £ m. 9. 4981—31 
Dosmiadezony korepetytor przy- 
Sposabia do wszystkich klas 
gimnazyum, oraz na świadectwa. 
Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od, 
g 7—8. 1545 
Kerurus do sprzedania. Ba- 
łucki Rynek % 10. 5146—63 
Li" do sprzedania w dużych 
„=| małych ilościach. W: 
mość telefonem M 854. Б1953-1 
Mge do sprzedania. Ulica 
Ciemna № 8 w Radogoszcezn. 
5137—3—3 
ałzeństwo ze Starszom dziec- 
kiem potrzebni zaraż do ro- 
bót wiejskich. Nawrot 72 m. 5, 
od 5-ej popołudulu. 5184—3—2 
Mita osoba poszukuje miejsca 
kńsyerkł, ekspedyentki lub 
do zarządu domem, 2 szyciem. 
Składowa № 16, sklep, 506743р2 
М7 Папфоуіее że świadec - 
twem  ukobezenią szkoły 
handlowej poszukuje odpowied- 
niej posady. Łaskawe oferty upra 
sza składać w „Rozwoju* pod 
L 5103—2p2 
O ddam chłopczyka na własność. 
Wiadomość ul. Andrzeja 13, 
u stróża. 5123—3—3 
Pok, frontowy z oddzieinem 
wejściem do wynajęcia zaraz. 
Kovstantynowska 45 5135 3-3 


stauracyi na stałe kucharz, 
dobrze wykwalifikowany, trzeź- 
wy. pracowity, nie młody, wdo- 
wiec lub stary kawaler, szromnych 
wymagań, | pomywaczka praco- 
wita, samotna, Gubernatorska 42, 
Ojców“. 5212—2—1 
potrzebna jest zdolna praso- 
waczka do pralni chemicznej; 
robota stała. Zgłaszać się: Piotr- 
kowska Nr.23 m. 8 5150—3—2 
racownia sukien 
wszelką robotę. 
m. ?. II piętro. 
Poszna wprawne szwaczki do 
szycia fartuchów. Józef Eger, 
Główna % 11. 5191-3-1 


łówna 51 


lokój umebliowagy dla inteli- 
gentnej kobiety do wynajęcia 
Zaraz, drzeja 11, m. 15. 
5207—1 

otrzebna dziewczyna do dzie- 
ска, lat'16. Nawrot 44 m. 3, 
5213—1 

SH spożywczy do sprzedania. 
Wiadomość ullea Bankowa, 
Nowe Choiny. 


ү 


łuchacz Szkoły Wawelberga 1 
Rotwanda udziela korepetycyi. 
| ay do szkół. Przejazd 
82. Uferty uprasza składać 
w Administracyi „Rozwoju* pod 
„Miejnk*. 3199—6—5 


Z powodu wyjazdu sprzedam 
dom z obszernym placem 
oraz piekarnią z całem urządza- 
niem. Wiadomość ulica Młynar- 


вка 15 m. 30, od godz. 1 do 3-ej 
po połudała. 5190—1 
magle do sprzedania. Ulica 
Wólczańska 137 5126 3.3 
2 place do sprzedania: róg Skier- 
Diewickiej | Granicznej pod 
Zarzewiem. Wiadomość Staro- 
Zarzewska № 187, u kowala. 
5204—3—1 


iono dekumenty. 


Ваза Władysława zgubiła 

paszport, wydany z gminy 

Złoczew, pow. sieradzkiego. 
5132—3—3 


aglnął paszport, wydany z ша 
ТЫШЫ DA gub 
piotrkowskiej, na imię Anieli Ni- 
clńskiej, z 5206—3—1 
mginął kwit od paszporta na 
Z ry Heleny Zielińskiej, wy- 

dany z fabryki 8 Жемдин. 
—1 


per paszport na imię Ma- 
jera Bergiers, wydany z gminy 
Charłupia, pow. siaradźkiego. 
5194—3—1 
aginęły 2 książeczki, wydane 
ZZ Pożyczk,-Oszczęd- 
mościowego na Imię Walentego 
Nowakowskiego za Ж 14443/4. 
5193—3—1 


Sklep СОЧИ RAA z 
powodu zmiany interesu. Wia- 
domość ulicą Wysoka № 13. 


5159—3—2 
«lep, 
S dan! 


koionłalne: 1 do sprze- 
2-gi do wynajęcia, 
Łączna Nr. 18, Dąbrówka. 
5173—3—2 


5101-3 3 
Sep «oloniaino- dystrybucyjny 
sprzedam z powodu choroby. 
Ut. Lipowa-Nr. 63. _5175—3—2 
©нер spożywezg do sprzeda- 
nia, ulica Widzewska 138. 


5181—3—2 
Sarze potrzebni. M. Stilier 
Pańska 31 5176—3—2 


Poszukuje jJaklegokoiwiex zaję- 
cia 16-letni chłopiec z 2:kla- 
sowem wykształceniem, ze Świa- 
dectwami. Łaskawe oferty pod 
lit. M. L, ul. Tergowa 37 m. 26 

5141—3—3 


P szukuję miejsca wożnego lub 
inkasenta, znam język polski 
I niemiecki, dam za wyszukanie 
rb. 10. Szosa Karolewska № 1, 
Kaliszczyk, 5155—3—2 
Powzebna Казуегка, język nie- 
miecki wymagalny. Oferty pi- 
śmienue składać: skład apteczny 
Piotrkowska 284. 5186—29 
pa malarze do zakładu 
malarskiego do robót klejo- 
wych i clejnych. Konstantynow- 
ska 24 5161—3—2 
potrzebne zdolne prasowaczki 
do pralni chemicznej 1 far- 
biarni. Główna № 33, Krüger. 
5163—3—2 
prymus uczenieć ао ргаіш che- 
micznej 1 farbiarni. Krüger, 
Glówna % 33. 5164 
pywzebny współpracownik do 
kantoru w Częstochowie, z ka 
pitałom 600 rubli. Pensya 60 rb. 
miesięcznie, Wiadomość lub ofer- 
ү w Adm. „Rozwoju* dla Bil- 
skiego. 
Potrzebny ERZE: SWIA- 


dectwo z 4 niemieeki. 


potrzebna gospodyni Wiado- 
mosć; Restauracya, Holel Pol- 
Ski. 5111—3—2 
polsce zdolny moze sig zaraz 

zgłosić Lipowa 4, . 5157-3-2. 


=3—2 | 


5185—3—2 ; 


Se spożywczo-dystrybacyjny 
zaraz do sprzedania 2 powo- 
du wyjazdu. Staro-Zarzewska 
№ 146. 5129—2—1 
ubiekt handlu kolonialnego 
z 3-klasowem wykształceniem, 
z językami: polskim, rosyjskim 
i niemieckim, poszukuje zajęcia 
Jub. wstąpi jako uczeń do składu 
aptecznego. Oferty „dla Inteli- 
gentnego prowincyonalisty* skła» 
dać w „Rozwoju*. 5192-2.-1 


nginęła karta od paszportu na 
2 imię miny Рупіеекіеј, 


апа z Grohmana. 
wydana z fabry! rb 
7 sgiięła karia od paszportu na 
PARE Вало wydana 
Rotsenu i S ka 
5129—3—3 
ja 


£ fabr. Allarta, 


2 шев książeczka udźiałowa 
Stow. Spożywczego. Robotni- 
ków Chrześcijan — na imię Anto- 
nlego Kluby- 5134 3-3 
aginął paszport na imię Alə- 
ZE Sapiechy, wydnny z 
Ożarowa. 5104—3—3 
Zeng paszport na imię Ste. 
fana Włościńskiego, wydany 

z gminy NCAA 642- 
ktego, gub. plożrkowskiej. 
SPEDE 5109—3— 
goa kwit od paszportu na 
imię Rozalii Kmieć, wydany 
z fabr. Zajbsrta. 5102—3—3 
Zsinat kwit са paszportu na 
imię Gustawa Buchole, wyda- 
ny х fabryki Stereski i Birsztajn 
5115—3-3 

Zginął paszport na imią Jana 
Piaskowskiego, wydany z gm. 
Dobra. 5087—3—3 
{мм kwit od paszportu na 
imię Antoniego Brann, wydany 

z fabr. Fiszera, 5081—3—3 


СЯ 


kiep spozywczy do sprzedania. 
CHA Msrystiska 2 р 5202 1 
przedam skiep rzeźnicki zaraz 
Jub od św, Michała, Rżgow- 
ska № 45. 5205—3—1 
Spies Коіекеуе marex. No- 

wy Rynek 5, handel win. 
5211—3—1 


0) 


U"'versal banzega jestdo sprze 
dania, zastosowana i do siły, 
oraz meble gotowe, stoły, szafy, 
Zakład stolarski Р. Grabowskie- 
go, Spacerowa 34 5181. 
Use potrzebny do zakładu 
tapicerskiego. Zawadzka 3. 
5128—3—3 


ge paszport na imię Wa- 
lentego Wiśniewskiego, wyda= 
my z aminy Oporów 5162-3-2 
guor kwiti od pasaportu na 
mię Anieli Komorowskiej, Wy- 
dany 2 fabryki Grobmana. 
5160—3—2 
uginął paszport na imię Ed: 
2 еи Schmidtd, wydany z 
gminy Gałkówek, gub piotrkow- 
skiej 5182 32 
[унта к®їестка Чейпуша- 
сујпа na imię Stanisł. Józ 
wiaka, wydana z fabr. Kretszma- 
ra. 5158—32 
aginak paszport na imię Bro- 
nisława Komorowskiego, wy 
dany z gminy Łazisko, pow. brze 
zinskiego, 800. piotrkowskiej 
5183—3 - 2 


үү ykwalifikowana ргасот шока 
handlowa poszukuje zajęcia 
kasyerki lub ekspedyentki. Spa- 
cyalistka w handlu kolonialnym. 
Oferty „dla  prowineyonalistki* 
składać w „Rozwoju”. 5198-2-1 
goma pania do składu wędlin 

zaraz potrzebna. Wólczańska 


№ 156. 56201—3—1 


aginął paszport na imię Bule- 
sława Kaczorowskiego, wydany 
z magistratu m. Sieradza. 

5063—3—3 
2 kwity оа разброгїй, 
wydane z fabryki Кореја Gut- 
mana i Pelbera na imię Roberta 

Folwarskiego 1 Olgi Kleczmer. 
506—3—3 


Ciężko dziś zarobić rubla, 
dlatego korzystać trzeba z chwili 
i pójść na 


Wyprzedaż Posezonową 


ШЙ i Ro$hera 


Łódź, Piotrkowska 100. 


Tam wszystko 


Marynarki alpagowe 


do 50% taniej. 


dawniej 6.50 teraz 4.50 


Palta z modn. kamg. — 18.50 22.50 — 12.50 15.— 


Spodnie z weła. szewiotu 


z kamgarnu 
Kamizelki fantazyjne 


— 3.50 4,50 — 290 
1.25 — 5— 


— 450 6.50 —*250 3— 


Niebywale tanio! 


Bluzki z batystu 


2 francusk. batysta — 


Garniturki dziecinne 


dawniej 1.50 teraz 1.10 
3.75 — 2— 
3.50 — 1.90 


Ez н айы 1020 E " T n: А. че 


Pracownia chemiczno-bakie- 
ИШ lekarska 


-a M. ШШШ 


mleścl się obecnie przy ul. бе- 
gieinianej № 36, obok „Uranii* 
Wszelkie badania krwi, bada- 
dan'a wydzielin, wytworów 
zapalnych, nowotworów it d. 

ciała ludzkiego. 18731 


Potrzebny 


zdolny robotnik, 
heblarką 1 
się można do stolarni, 
ака 93. 


obznaimiony z 
krelzegą Zgłaszać 
Widzew- 

1909—1 


Zaginął paszport zagraniczny 
z widem ruskim na Imię Ottona 
Reichenbacha, wydany w Berli- 
nie, jako też różne kwitki 1 kart- 
ki w portfela skórzanym. Zna- 
lazcę prosi właściciel o oddanie 
owego 28 парто Reichenbach, 
612. Zawadzk 1911—3—1 


Шш A, ТИШ 


Benedykta 10, 
przyjmuje panie na słabość, u- 
dziela porad, niezamożnym ustęp- 
stwa, Dyskrecya ścisła. 12-r-46 


Prośby, 


ustawy, kontrakty, listy etc. — 
piszą ma maszynie 

w firmie „ILIOM 
ul. Zielo 18713 


| Dwi pół morgi ziemi 
Jest do sprzedania w csłości lub 
na place przy torze wyścigowym 
w Кийе Pabianickiej, bardzo 
dobre ua ogrody. i domy miesz- 
kalne czyli łetniska, może być I 
więcej blizko przystatka tram- 
wajowego od remizy pabianickiej 
(Jab Rudy. Warnnki dogodne 
f Wisdomosé Targowa 43 m 59,00 
17 wiecz. 1903—4—2 


Obiady Jarskia!! 


prywatnie wydawane będą od d, 
16 go sierpnia w firmie „Zagon“, 
Piotrkowska % 103, w podwórzu, 
m 22, parter, drugie wejście w 
oficynie 1877-3-3 


Zaginęły 
2 wyroki: 


1-szy na Eugeniusza Fiszera па 
sumę 8 rb. 37 k., wydany 28 lip- 
ca 1910 r, za Ж 3854, dragi ha 
| Fridricha Grunwalda na sumę 14 


rb 97 k, wydany d. 28lipea 1910 
Ostrzega się 
111—1 


roku, 2а № 3848. 
przed nabyciem. 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 12 sierpnia 1910 г. 


ж 183 


O ЗИНОИ 


Emil УШШ 


się moja 


‚ rozpoczęła si 


ia r. b 


Ika letnia Wyprzedaż posezonowa. 


6 


W poniedzialek, dnia 1-60 


W 


RTWETZWTEZOEZEEKNELNO 
за зит нү Ta wartość, 
= ЗЕ” 5 Б która była, 1 ta 
= Е ŻE która jest obe- 
3 < KS cnie, dokładnie 
Е EE ЕЗ Wyznaczone. 
RSZE 
ЕЕГ) 1% 


"Redaktor odpowiedzialny SŁ. Łapiński. 


Od 11—1 r. i od 3—7 w. 268r 


№, KL 


СЕУ 


z oddziałami w Łodzi, Warszawie, Rydze, Petersburgu, Kijowie, Odesie 
i Niższym Nowogrodzie (podczas jarmarku) w połączeniu z renomowanem 
międzynarodowem biurem wywiadowczem p. f. 
muje w różnych miastach Europy Zachodniej 22 oddziały, 
bowaną organizację przy zaciąganiu informacji i a resów na IRA 


ir RORE EET S E EEEE 


Towarzystwo Biur Wywiadowczych 


AQZKIN 1 S* 


Lesser % Liman, które utrzy- 
poleca swą Wypró- 


ЖЕЛГЕ 


Cesarstwo i zagranicę. T43—10—6 


2686262696209620262026.15849393959094302030903 


0:1 Lipszyc 
choroby dzieci. | 


Przyjmuje od 8—10. | od 4—6 pp | 
WSCHODNIA. M 45. 4 | 


Dr. A. GROSGLIK 


mieszka MY Zachodnią 68 
ul. Zielonej. 
i NA. (ust 


ryczne 1 dróg 
h. Przyjmuje 8/,—11/, r. 
1 6-48 wiecz.; panie 5—6 wiecz. 
W niedziele 1 święte od godz. 9 
do 12 rano. 2474-г 


Specyelista chorób wło- 
sów, skórnych (piegi i prysz- 
cze na twarzy) i 

nych (вур! 


SREDNIA M 2. 
Leczenie elektrycznością, шаза- 
żem | kosmetyczne. 
ШАД od 8 do 2:ej po poł. 

1od 4 do 9 wiecz. 469г 


Dr. med. 


шщ FABIAN 


Dyrektor Zakładu leczn. „Chojny“ 
przyjmuje codziennie w Łodzi od 
£— 7 po południu, 
ul. Rzgowska ЛА 3 (róg Gór- 

nego Rynku). 2261r 
Choroby nerwowe i wewnętrzne. 


Dr. med. ARONSON 


b. asystent prof. berlińskich: Ваш. 

ma 1 Diihrssena — osiadł w Łodzi. 

Akuszerya 1 choroby kobiece. 

mleszka obęcnie Pasaż Majeral 
róg Plotrkowskiej 

Godz. przyjęcia: 9—10:/, rano t od 

5—7 pp, w niedziele 11—1. 1218r 


Jr, Ий ШШШ 


powrócił. 
Choroby kobiece 1 akuszorya. 


Rozwadowska Na 4, 
"Telefonu 1066. 1651 20 ! 


Dr. L. KLACZKIN 


Koustantynowska 11. 


| Syphilis, skórne, wener., 


оһогөБу dróg moczowych. 
Przyjm, od 8—1 rano 1 od 5—8 W., 
dla dam od 4—% W niedziele i 
święta tylko do 1 rano. 146-1 


Dr. Bireneweig | 


ŚREDNIA M з. 
Choreby skórne, woner. 
i moczopiciowe. 


Dr. Jan Gaderski 


b. asyst klin. uniwer. warsz 


|| Akuszerya, choroky chi- 


rurgiczne i kobiece 
przyjmuje do 10 r::4—6 ро poł. 
Ui. Cegielniana 9 m. 4. 2272 | 


Centralna klinika 
ШЙ zębów 1 jamy 1906] 


w Łodzi przy ul, Piotrkowskiej Ne 86, tel, 14-79. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich, Konsultacya 
bezpłatnie. Wyrwanie zęba 15 kop. Plomba 


| 35 kop. Szłuczny ząb 65 kop. Przeróbka 


i reparńcye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice znajduje się specyslne laboratoryum do wyrobu 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 
dentyści. 5364100 


poczwórnie zgęszczony wyciąg 


z igliwia sosnowego 
do kąpieli 
nagrodzony na wystawie „Czystość — 


to zdrowie* medalem srebrnym 


poleca Ё ipteka J. BOBAKOWSKIEGO 
Krak. Przedm, W: w Warszawie. SAO WSZĘDZIE. 
W Łodzi, у L. SPIE3S i SYN. 1660 
Jest do sprzedania 


dom parterowy | DT. Łeyberg 


z dwoma sklepami 1 kilsowa | b. długoletni lekarz klinik wiodeń- 
mieszkaniami, w cenie Rb 4500. | skich ordynuja Jakospecyal, chorób 
Ul. Krzyżowa 18 róg Żórawiej, | Wenerycznych, płciowych i okórnych 
Radogoszcz; dowiedzieć się można | codziennie 8-12; 5—8; paulo 12-1. 
na miejscu. 1819-3-8 | Niedziele | świętn tylko przed obia- 


ТТТ 


Specyalista chorób skór- 
nych, włosów, wenerycz- 

Są do sprzedania PLACE w Ru 

dzie, odpowiednie na letnie miesz- 


nych i dróg moczowych 
Przyjmuję od godziny 8 — 1:0) 
kania 1 domy budowlana, razem ү połudiło Tod 4 — 8 wieczorem, 
obszaru 2,350 łokel kwndr., przy | w niedziele і СЫГЫ od 9 — > 
lini tramwajowej, 20 m jazdy 149r 
od Łodzi. Sprzedaż ns dogodnych [уд pai кы "poczekalnia 


warunkach od 300 rb. па гм 
шшр ш ур, B, Rejt, 


100 rb zaraz, a pozostałe бо rok 
ulica Średnie № 5. 


po 100 rb  Wiadomosć: ulica 
| Dr. L, PRYBULSKI 


Rigowska № 16, А. Wallas. 
119! 
CHOROBY SKORNE. WŁOSOW, WE- 
NERYCZNE | WOCZOPŁCIOWE | NIE- 
| MOCE PŁCIOWE, 
Ul. Południowa ЛА 2, 


Przyjmuję od godz, 8—1 r. | od 4—8 w., 
panie od 6—6 po poł. 1420—r— 


2,000 n. 


potrzebne ną prowincyę na I-szy 
numer hypoteki Oferty proszę 
składać w БЫ форт: pod 
adresem NS 1861-3-3 


Potrzebny jest 


pomocnik do starszego ogrodnika 


Rzadka okazya!!! 


Fabrykę mebli ый уау 
z.gotowym towarem doi 
bezcen. Firma wyrobiona: Wia- 
domość: Częstochowa, Aleja LI, 
Ж 42, BILSKI. 


1881—3—2 | 


шагы 
ODCISKI NISZCZY 
2 КОКТЕ 


MS 


шш Мин 


poleca | p R Scoss 44, Leon Phi- 
Каты кошар, czerwone | 1895—3—2 
late, Dachówkę czerwoni 
1 brunatną Kanał M | RESTAURACYĘ 


д go rzędu, egzystującą w jed- 
nych rękach 30 lat, sprzedam z 
powodu starości ża 4,000 rubli. 
Częstochowa, Aleja П 42, Bilsk 

1901—3—2 


Obstalunki przyjmuje na do» 
wolne ilości 


BRUNO GĘHLIG, 
Piotrkowska 205. 170910 


W tłoczni . „Rozwoju“, Przejazd №8 


Wydawca W. Cząjówam. 


